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Wielkie p19ę.~ja .. „Gońca Wieczornego" 
• 

Dziś na piątej liście figuruje · i20 nazwisk. 
. I . 

Rolo fortuny pracuje wciąż niezmordowanie 
Darzy ono swych wybrańców cennemi preDljami 

Pi~trzą się masy wYlosowań.ych . przedmiotów 

Z -· · , · 1b · • · d • ~ • 1 Dolar w Łodzi . no,~ru o rzym1e na uzyc1a . N~ ~atnym ~~~~ut obcych w 
ff . Łodzi panu,e w dniu cbiSleJSZJDl zupełna . 

Tym razem ·w zakładach · samochodowych X-go dywizjonu 
· w ~Jarosławiu 

... , 

Major Kowalski i por. Baruszyński aresztowani 
Z Jarosławj.a donosz~: 
Miasto stoi pod wrażeniem wykrycia 

olbrzymich nadużyć w zakładzie samo­
chodowym fO.go dywizjonu, na których 
to temat krąią u nas fMmalnie fa.ntastycz· 
ne wersje. Korespondent zwró~ił się w 
tej sprawie do znanego ze swej energji i 
objektywności dowódcy gunizonu, p •. ge. 
nerała Hempla z prośbą o udzi~lenie wy­
jaśnień w niniejszej sprawie. 

- Mogę panu tyle powiedzieć, te ą.a 
skutek różnych doniesień wyłoniłem spe­
cjalną komisję dla zbadani.a sprawy, która 
wykryła różne nieprawidłowości, wobec 
czego sprawę oddałem sądowi - tak 
brzmiała w lapidarny sposób ujęta odpo.. 
wiedź. 

Wedle zebranych atoli -inłiormacji na 
innej drodze, sprawa przedstawia się na­
~tępuiąco: „Nieprawiałowości" owe, po­
wiedzmy szczerze i otwarcie, grube nad­
użyda, godzące nfetylko w skarb państ­
wa, aie i siłę zbrofnę 'na wypadek mobiłL 
zacji, sięgaję Jeszcze r. 1923, były syste­
matycznie , i całą precyzyjnośdą uprawia. 
ne i b"łyby ę,lalei mote uchod7.i.ły wttkutek 

_.f • • 

zręc ;:r.o€d ~prawc6w, gdyby nie .~znak' 

czasu", t. j. redukcja kiliku fu.nkcjonarju-: 
~y. zajętych w zakładzie samochodowym, 
Jctóuy ·obecnie rozgoryczeni wskutek ~­
dukcji, zrobili doniesienie, na s.kutek ~t6-. 
rego po przeduchan.iu ·lic~nrc.h świa~k6~· 
pnez prowadza.cego dochodzenia majora 
tanda~~rii w<>jskowej, z _Przemyśla, ·.dra· 

Oryginalne sąsiedztwo 

Friesera, zostali przyaresztowani dowód­
ca zakładów samochodowych, maj<i·r .J6. 
zeł Kowalski i por. Kazimierz Baruszy6-
ski, obaj odstawieni do sądu worskowego 
w Przemyślu. Major żandarmerii, dr. Frie­
ser dalej prowadzi dochodzenia, przesłU- . 
chując świadków. 

two z.roiumiałe pornszenie, tembardziej, 
że przed niedawnym czasem otenił się z 
córką bardzo poważnej i szanowanej tu 
rodziny obywateJs.kiej, właścicielki ziem­
skiej K. Ze względu na tajemnicę śledz.­
twa, wstrzymujemy się z bliższymi szcze­
gółami tej, niestety, tak sensacyjnej swa-

Wiadomość o przyaresztowaniu majo- wy. 
ra Kowalskiego wywołała w mieście la-

Komedja .wyroku 
s 

na morderców Mate~ottiego · 
Teore~ycznie 12 lat więzi enia - praktycznie· l · roll 

· 11 mies ęcy i 20 dni 
RlYM, 24.3. W procesie 0 :z:amordo- rę do pięciu lat, 11 miesięcy i 20 dni. Po-

' wanie Matteotli'ego zapadł dz.iś wyrok. nieważ przyjęto dalej, że morderstwo by. 
Dwaj ~karżeni: Viola i Malacrla zostali ło przestępstwem politycznym, co zmniej­
uwolnieni, natomiast Dumini, Volpi i Po- sza karę o dalsze cztery lata, przeto pozo­
veromo zostali skazani za podstęp:ne za- sta;e skazanym do odcierpienia i rok, 11 
bójstwo na 12 lat więzienia. Ponieważ nie miesięcy i 20 dni z zaliczeniem. ·aresztu 
zostało dow\edzione , który z trzech 'ska- { dczego. Dumini zost,ł aresztowany, 
zanych był bezpośrednim sprawcą :z:amor- jak wiadomo 12 czerwca 1924 ro.ku, zosta. 
dawania Matteotti'ego, zredukowano ka- nie więc wypusz.c:zony na kil'ka ~ni przed 
rę każdemu z ni~h do 7 lat. Wskuteik j wspólnie skazanymi w pierws~ych dniach 

. przyjęcia pr:r,ez przysięgłych ogólnych o- I czerwca b. r. 
kolicmoici łagodzą<:ych, zmniejszono ka- • -

„„„„„„„„„„„„„„„~„ ... „„„„„„ ... . \ , 

Wielki Konkurs Swiąt'eczny: 
,,Gońca Wieczornego llustrowanego„ 

Kupon Nt 8 z dnia 26 marca 1928 r. 

, Imię, nazwisko i adres: -------------------

BERLIN, 25 marca. (PAT}. „,Berli­
ner Tag~bbtt" dowiaduje się ze tródeł 

włoskich, że były kronprinz zakupił na 
wyspie Boromeusza na Lago Ma tf~ iore 

f willę „Castagnola", sąsiad 11 iącą z willa. o- --fiarowi. uĄ generałowi Caderna. ~ N1n1ejszv ku tJon mi let y wyc i11 ć i i;ch ować. U z ies i eć o •łpowi~dmcb kuponów v.-łotyć do 
''.; koperty I oddać w redakcji „U ńc H• w dniach \!q, 29 i •,u marca 1926 r. ----·„ 

cisza. 
Przy nikłym popycie I niewłełldeJ Oo.. / 

ścł matetjała dolarowego w podały, kari 
kształtował się na poziomie 8.14 w pfa. 
ceoiu, 8.16 w ocldawamu przy teadeac:ll 
spokojnej. 

Bank Polski ofiaruje w dniu dzłl:let 
szym za dolacy 7.88. 

Manitestacia senatu 
czeskiego· · 

na cześć Polski 
PRAGA. (PAT). Senat przyjęł wcze. 

raj w drugiem czytaniu czechosłowacko. 
polską umowę likwi~cyjnę w sprawach 
finansowych i czechoslowacko-polskę a. 
mowę o ruchu granicznym. Przy pierw• 
sz.em czytaniu tych umów poszczególni 
mówcy przemawiali bardzo życzlłwie o 
stosunku Czechosłowacji do Polski. Przy 
przyjęciu tych um6w w pierwsżem czyta. 
niu, prezydent senatu Klofacz wygłosił 
serdeczne przemówienie, wyrażaJęc ra­
dość z powodu zacieśnienia się. stosunk&w 
czesko.słowacko.-polskich, po~em izba 
urządziła manifestację na część Polski. 

--o Oo-

·odnowienie sojuszu 
m!ę dzy Pols'<ą a Rumunią 
· WARSZAW A., 25 marca. - Rok<>wa. 
nia, dotyczące odnowienia sojuszu polsko.. 
tumuńslciego o dalszych pięć lat weszły łl 
stadium końc<>we i w najbliższych dniadt 
będą sfinalizowan~. 

Podpisanie odnowionego sojuuu nast!l­
p~ przed 3 kwietnia w Bukareszcie pt'1Jl!ll 

posła Rzeczyp1.>spolitei Wielowieyskiego. ~ 

Sojusz w swej nowej formie jest w porów· 
naniu z poprzednim o wj.ele więcej uogól· 
niony w części redakcyjnej i ściślej oparty 
n.a pakcie ligi narodów. Te-m samem nale· 
ty go raczej uwahć za wzajemny pak! 
~warancyjny niż za aoiusz. 
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W alka z chorobami wenerycznemi Obrazki paryskie 

Noc· i dzień 
Syfilis przynosi większe szkody, aniżeli wszelkie in-ne choroby Paryż w mar-cu. 

Jedną z najbardziej piekących spra'! 
hil!jeny społecznej, sprawą, dotyczącą og6~ 
łu w niemniejszej mierze, jak walka z gru­
tlicą, alkoholizmem, czy śmi-ertelnośdą 

wśród niemowląt, jest watka z eohoroba­
mi wenerycz.nemi. tą pirawdziwą plagą ludz 1 

Jcości. Dopiero z końcem XIX-!!o wieku 
.iabrano się na serio do rzeczy. Pierwszym 

1 
powdnym krokiem w tej walce była mię· . 
dzynarodowa konłerencla dla zapobiegania !· 
kile i innym chorobom wenerycznym, zwo. , 

I 
łana do Brukseli w roku 1899, która to · 
konferencja obesłana zostafa prz,ez wszy- li 

stkie kultaralne państwa świata. Jak ży­
wem było zainteresowanie ogółu, świadczy 

1 

fakt, te w konferencji brali udział czynny 
nif'lyłke lekarze, ale także i prawnicy. du­
chowni, dyplomaci, literaci, filantropowie 
rotma1tego autoramentu, a także i kobie· 
ty, podkreślając w ten sposób doniosłość 
kwestii dla wszystkich bez wyjątku klas 
społeczeńtwa. Od tego czasu problem ten 
nie zeszedł Tui• z p-0rządku dziennego i nie 
atracił ani na moment aktualności. 

Rozpoczęła s.ię akcja, prowadzona na 
najrozmaitszy sposób, zależnie od środowi- I 

ska działania. Posypały się wykłady, dru­
ki ulotne, publiczne dyskus}e i poka-zy. ma- I 
jąc-e na celu uświadomienie nalszerszym 
kołom ludności niebezpie-cze!Utwa, groosr 
cego im ze strony chorób wenerycznych. 
Za wiązało się w Brukseli międzynarodowe 
towarzystwo, którego jedynym celem by­
ła właśnie walka z temi chorobami i uję­
ci-e iei w pewne ramy, niezbędne dla za.-
4warantowania powodz-enia, 

Do wykorzenienia chorób wenerycz­
nych zabrano się w trojaki .tposób, na 
tnech niejako &ogach. Pierwszą, bodaj, 
czy .nie najważnie}szą, było zorganizowa­
nie ~obisteJ profilaksy, a więc pouczenie 
o sposobach uniknięcia nabawienia się cho.. 
rób wenerycznych. Wiemy, ie ~tniejĄ pe­
wne warunki, przy dochowaniu których 
można z dużą doz" prawdopodobieństwa. 
unikn~ć infekcji. Otói uświad0«nienie tych~ 
że, pouczenie najbardziej narażonych oso­
bników, zwłasz. tam, gdzie wskutek spe­
cjalnyQJ:i wa:runków największ~ grozi nie­
bezpieczeństwo (np. w wojsku), stało się 
jednym z najważniejszych etapów w wal­
ce z chorobami wenerycz.nemi. Oczywista, 
pożądanem-by było także uświadomienie 
młodzieży !zwłaszcza dor·osłej, opUS:Zczają 
cej ukoly), nietylko o tem, co im grozi, ale 
także o kod. obronnych, ale tutaj fałszy­
wa prudetja najczęściej sta}e na przeszko­
dzie uświadamianiu, fataln-e niestety pocią­
gając za sobą .!kutki. 

I tutaj rozpo·C7.yna się drugi punkt pro­
gramu: walka Jekarza z chorobą. Metody 
leczenia, metody tępienia drobnoustrojów, 
po\\~ują~ych te choroqy, udoskonalali\ 
dię z dnia na dzied ccnz bardz.ioęoj. Wiedz~ 
;ekarsika systematycznie krok za krokiem 
.vypiera wroga. Odkrycie salvarsanu przei f 
pref e.sora EhrUch .stało się jednym i 

punktów zwrotnych w te.rapji chorób wę. 
nerycznyc.h, pozwa:lającyoh przypuszczać, 
że nadejdzie kiedyś pora, ki~dy syłilis, je­
dna z na:}grotn.iejszych klęsk ludzkości, 
zniknie zupełnie i widQwni. Ale, aby do­
prowadzić do tego celu, trzeba więcej 
SZJl'lla.lów i klinik, a.mbulatoriów i poradnJ, 
domów rekonwalseentów i przytułków dla 
prostytutek, trzeba jednem słowem. wię„ 
cej okazji do systeniatyczo,j, upartej kon­
sę.k wentnie prowadzon~j walki i wenerą 
Tueba n.lemniej j.ej ppświęcić uwagi, ko„ 
sz~ów i wysiłków, cQ walce i gruźlicą. Za 
to rezultaty mogą być doskonałe, daleko 
lepsze, niż w wypad~u. gruźlicy. że tak 
jest, o iem swiadczą wyn~ki bezplatiiel po­
mocy. udzielanej wszystkim chorym wene-
rycznym na koszt państwa. . 

Tak: więc wreszcie zbliżamy się do 
trzeciego cqnnika, który w walce z cho­
rQbami weneryczne.mi decydujące winien 
mieć znaczenie; do państwa. Jest to wp.raw 
d? ie czynnik, którego etatyzm w ostatni-eh 
powojennych czasach, doszczętnie został 
.9kompromitowany, mimo to jedr1ak omi­

JM\Ć go nie można. Ni.kt go tuta.i zastąpić 

Zmrok. Lekka, przejrzysta mgła szaro. 
nie zdoła, higjena ~ołecznł., regulowana choroby weneryczne pociągaj~ za $Ob2', niebfoskim pastelem ogarnia ciemne syt. 
być może tyliko wyłąc:mi-e przez państwo. koozt nie mniej, jak 90 milionów rocznie. wetki domów. 

Podstawą dla państwowej walid z charo. Są to cyfry, które wiele mówią! Głuchą monotonię wa'l"08,cych moto­

bami wenerycznemi, pod.stawą, pozwalaią- Do obowiąZ'ków padstwa nale!y dalej rów automobilowych przeTywa odry świst 
cą o~nić rozmiar klęski, musi być p-rze- wynalezienie źródeł infekcji i unieszkodJ.i.. .syrę.ny _ to holowniki ciągną w górę rze· 
dewszystkiem statystyka, ale statystyka wienie tychże, a więc w pierwszym rzędzie k~ naładowany sznur berlinek, opuszcza· 
dobrze zor)!anizowana., Najlepiel zorj!a·ni- sprawa prostytucji, To zadanie nigdzie nie jąc raz po raz czarne kominy, aby bezpiecz­

zowana jet statystyka w krajach skandy- zostało uregulowane zadawalająco, ani nie prześliz;gnąć się pod mostami Paryża. • 
nawsk.ich, gdzie lekarze obowiązani są co l'Walczanie prostytucji. &ni jej reglamenta- Jeszcze chwila ciszy„. i blask, kaskady 

tydzień do zl!łaszania listy swych chorych cja nie doprowadziły do celu. A dale.j: kwe świateł elektrycz.nyoh, olśni oczy skalą 
do urzędu zdrowia. Mniej dO'kładną, ale stja t. zw. prostyt'Uoeji tajnej, kwestia oho- i swego ogromu. Dziwna łuna uderzy ku 
mimo to do bardzo cie•kawych rezultatów wlązku donoszenia przez lekarzy o ka- I chmurom i zbudzi Paryż Nocy. 
prowadzącą jest statystyka pruska. Opie- 1 żdym wypadku choroby weneryczne] po- Ćmy ciągną ku światłu„. 
ramy się tutaj na datach przedwo}ennych, dobnie, ja.k o innych chorobac•h zakaźnych Niewyraźne cienie, wysuwaj!\ s.ię z d~m-
które zapewne są pom~lnieisze, niż dzi- 1 - wszystko to są jeszcze sprawy otwar. , nych nor i z wytwornych hoteli, inną pu• 

siejsze, powojenne. Otóż obliczenie, prze- te, niezałatwione. Obowiązek donos?Jenia blicznoś<:ią zapełniają się bary i kawiarnie. 
prowadzone 25 la•t temu wykazało, że N o eohorobach wenerycznych kolliduje z o- Godziina ósma. Kable i przewodniki e­

samych Prusie-eh chorule dziennie na bowiązkiem dq.chowania tajemnicy le1kar- lektrowni dochodzą do maksymalnego ob. 
choroby weneryczn.e 3 promille ludności, I sikiej. Wreszcie rozwiązania czeka rów- ciążenia _ wszystkie reklamy płoną. 
to znaczy przeszło 100 tysięcy ludzi, z nież i problem karygodno&ci św•domego Nawet poczciwa wieb Eiffla świetl­
c:z:ego mężczyzn 75 procent, a kobiet 25 zarażenia chorobami wenerycznemi, który nym znakiem chwali dobroć Citroen'a. Da„ 
procent. Obliczono, że jeżeli szkody, wy- w walc-e z temi chornbami przynieśćby chy, ściany, sfopy i kiosiki płoną„ mrugają i. 
rządzotte majątkowi narodowemu n. P· j mógł olbrzymie korzyści. Dr, A. A. wabią przechodnia. 

przez tyfus wynoszą 8 milionów marek, to . Rz.ekłbył _ białe noce na bulwarach. 

Bolszewicy chcą zrobit z All\erykl 
centrum swej propagandy 

,,Ameryka stanowi główną przeszko­
dę w rozwoju bolszewizmu". Taką kon­
kluz;ę wysnuł w łwej mowie wygłosi.on.ei 
na konJ!resie międzynarodówki komuni­
stycznej komisarz spra-w z.aJtranicznych 
u.ądu sowieckiego. p. Zinowiew. 

W kon.s.ekwencji t.eg.o oświadczenia 
wezwal on agent6w bolsz.ewicki-ch, aby 
t 

zrobili ze Stanów Zj.e<lnoc~nych (:en„ 
trum swej propagandy. 

- Ni~ zapo111inajcie o tem - mówił 
Zinowiew - że Ameryka odgrywa obec­
ni·~ główną rolę w p-0lity<:e światowej i że 
iest faktem, z którym musimy się liczyć. 
To też hMłem naszem nie będzie: „Precz 
ze Stanami Z~dnoczonemi", lecz: „Precz 
z imperlaliZllllem amerykańskim„. 

Robiąc na początku swel!o prz.emówie­
nta aluzię co do spra ""'1' ewentualnego u­
znania sowietów prz.ez rząd amerykański. 

pan Zinow}ew oświadczył: 
- Kilka osób wpływowych z Biał.ego 

Domu utrzymywało, że dopóki trzeda 

mię·dzyn.arodówka będzie istnieć i dopóki 
ludz.i-e nieJ!odni, do których i i.a należę., 
7.najdować się będą przy władzy, to Ame­
rvka odmówi uznania rządowi sowieckie­
mu. Sądzę, że to ostrzeżenie nie może być 
trak lowane powa.żnie.. Bliskim jest dzieli, 
kiedy Stany Ziedno·czon.e przestaną. n.a.s 
wykreślat ze świata. 

W instrukcjach u.dzielonych prJ;ez ko­
misarza Zinowj.ewa delegatom międzyna~ 
rodówki polecił on tworzyć w Ameryc-e 
organizacje p.a·cyfistyczne, otwierać klu­

by ucznfowskie, zakładać jaczej~i holsze­
wkkie dla robotników i starać łię rekru­
tować z tych sfer zwolenników komuni~. 
mu. Ponadto Zinowj.ew nalegał na ko­
ni.eczność energkzniejisze~o ni! dotych­
czas działania wśiród żołp.ierzy „armii bur­
żuazyjnych". Jest to propaganda - dodał 
Zinow jew - wymag.aj.ąca dężkkh ofiar, 
ale bez której nie możemy spetniać swe­
go obowiązku rewolu~y:jnego. 

5 albo 105 złotych 
Kto w tych ciężkich czasach potrafi ułożyt dobry dowcip, 

DOSTANIE 5 ZLOTYCH 
Czyi dowcip zosta nie wylosowany 

DOSTANIE 5 ZLOTYCH ZA DOWCIP 
i 100 ZLOTYCH .NAGRODY 

RAZEM ·WIĘC 105 ZLOTYCH 
Za każdy dowcip, nadesłany do redakcji „Gońca", który bęclZie wydrukowany na 

szpaltach naszego pisma, autor dowcipu,,· jako honorarium. 

· OTRZYMA 5 ZLOTYCH , 
PG wydrukowaniu 100 kolejnych dowcipów, odbędzie Ń'ł Jo5owame. Autor, ldó-

rego dowcip zostanie wylosowany, pr~ normalnego hono~arjgm. , 

OTRZYMA 100 ZLOTYCH 
Dowcipy nalety oddaw~ć osobiście, lub wrzuca~ ~o skT"~i ~ed~kcyfnef „Goń­

ca" (Piotrkowska 106), Każdy d<>wcip powinien być napisany ·na kartce papieru, 
ł zaopatrzony podpis i adr" autora ł w koperc~ oddany w redakcji „Gońca" 

(Piotrkowska 106), 
Jeden jedyny warunek stawia redakcfa prEyszłynl humorystom • amatorom, a 

mianowicie: , 

. DOWCIP MUSI BYC KRUTKi I ZWIĘZL YI 

•) 

'' 

-~ • ł ' ... . ' ~~ ~ 

Błyskotliwy francuski dowcip, perli się 

wśród masy przechodniów. Naprawdę ma-
5y, bo obliczono, że przed Cafe de la Paix 
przechod:lli. na minutę c~erysta osób. W 
godrinę, dwie, przed Op-erą robi się luźniej. 
Punkt c.iężikości przenosi s.ię na Montmar­
tre, gdzie co chwila „metro" wyrzuca setki 
osób, a samochody zbijają się w jedną ru­
chomą masę. 

Odurzający zapacli perfum, brylan.ty i 
toalety .. Gładko uczesane główki a la ga·r­
co.nne, wychylają się z fałdzistych ltołnie­
rzy wieczorowych narzutek, strzelających 

ost,rością kolo1'6w tęczy. Nerwowe nóżJki, 
obciągnięte jedwabiem pończoszek. kapry. 
ś.nie · s.tąpają po miękkich dywanach dancin· 
gów i music-hall'ów. Karminowe usta, i ce­
gla.ste kolory układające się w barwną "10· 

zaikę na tJ-e paqunowiskich sukienek do 
kolan„. 

d • •_.J_ I. o •Il „One" są .wszę zie 1~&1!!.owe. „ n1 
z.mieniają swój wygląd. Wytworne cylin. 
d.ry z Moulin Rouge, zastępuj~ w tnecio­
riędnyC'h knajpach, zawadja~kie czapki !i 
wyzywające szaliki. 

Pozatem wszędzie jednakowo życie ki• 
pi i wre. „.Dziwny karnawał roztacza swę 
skrzydła, chowająoe pod płaszczem nocy. 
ludzkie namiętności, zgniliznę, brud i ~brocJ.. 
nię„. 

5 ranol 
Zgrzyt dwóch śdera.jących się światów. 

Paryż Nocy kona - uchodzi aby u.stąplć 
miejsca Prac;,y. Gasną świabła ncx:nych lo­
kali, a upalają się w cichych izbach, gd·zw 
rodzina prze-d prac'\ spożywa śpiadallie. 

Idąc do pracy, każdy 1kupuje gazetę (wy­
chodząca o 5 rano) aby między innemi do„ 
wiedz.leć się, kogo i na ile okradli ubiegłej 
nocy. Ruch wuasta - Paryż Pracy, budzi 
się na dobre . 

Ol jak to miasto qmie pracowaćll 
Niech nikt nie sądzi, te nocne knajpy 

Monfmartre'u dadzi\ obraz ParYża. To tyl­
ko parę godzin nocy. J-e$zcze <:zasem rano 
dit się zauważy~ granice dwóch światów, 
kledy w „metro" czy tramwaju, Qbok czer­
stwE:go robotnika, który idzie wyku.wać po. 
tęaę Francji, ~tanie ko$zmarn:ie wymalQ„ 
wana z podpu·chnięlemi oczyma "paryska 
zabawka'' idąca spać.„ jak ćma, 

Z porannern słońcem budzi si~ życie. Tu 
nikt się nie ogląda na cyfry godzin a pracu~ 
ie ile może 9 - 10, pół doby, Rytm ruchu 
wielkiego w ·asta po<:iąga za sobą wszy,s.t„ 
kich. \V południe wysypią się z magazy„ 
nów tysiące midinetek, aby obsiadłszy, ja­
ko wróble, stoli.ki kawiarenek, gwarem w~ 
sołości napełnić u1Lc1? i chwalić Paryż Pra~ 
CV 

Znuwu nana~c k~w;eń 1ka 
na las PodgaJski 

Korzystając z ciemnej nocy !YZłlulisł H. 
I tew~ znowu napadli n.o las Porlgafe;kL 
I Przerwali połączenia telefoniczne aa 

p.rzest:rzeoi pół kilometra. · 
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Wielkie · premia „Gońca Wieczornego" 
Dziś na piątej liście figuruje 120 nazWisli 

Koło fortuny pracuje wciąż , l)iezmqrdowanie 
Darzy ono . swych wybrańców cennemi premjami 

. . . 

· J;>iętrzą się masy wylosowanych przedniiotów 
5 dOIBrÓ\VBk 56} Stanisław Kwiatkowski, Drewnow- 62) Antonina Wlatlak, Brzezińska 128. Z kilogramy CUkrU 

ska 55, mies~. 9. 63) Walerja Bochucka, Widok 10. 
I) Wiktor}a Domańw, Pięlkna 27. 

fllaterJal ubraniowy 
21 Józefa Czajlkowska, Prusa 15. 

5 korcy węgla 
3) Paweł Nogack~ 6-go Sierpnia 65. 

10 kilogramów cukru 
4) Paula Modra, Nowa-Manna, ul. So­

lec 20. 
5) Jan Wojciechowski, Pogranicma 2. 

Z5 kilogramów mąki 
6) Maria Pietrzak, Gazowa 7. 

57) Rafał Win:er. Palisika 85. 64) Jadwiga Kuniikowska, Szosa Pabja-
58) Wojciech Adach, Przejazd 23. nicka 38. 
.59) Marianna Polanowska, Przędza.Inia- 65) Ingeborga Wajdemajer. Abramow. 

na nr. 85. !!kiego 14. 
60) Aleksander Sirko, Pomorska nr. 150, l 66) Estera Adamek, Słowiańska 9, m. 2. 

mieszk. 19. 67} G. Harkawi, Kilińskiego 48. 
61) Jan Mazurikiewicz, Wodna 15. 

Od wydziału premji 

,,Gońc~ Wieczornego'' 
Wobec nawału pracy, jakiej wyma~a odbioru ze strony osób, kt6rym przypadły 

techniczna stro.n.a gromadzenia, podziału premie w udziale, tworzy z lokalu wydaw. 
i wydawania premji, które spetjalnie w nidwa poprostu hurtowe składy kolon­
„Gońcu Wieczornym" stanowią zawrotne jalne. W cela uniknięcia tetł<> stanu rze.. 

10 kilogr. mąk1 wprost ilości (poza wielkiemi serjami pn- czy i usunięcia zawczasu możliwych nłe-
'1) Henryk Hersk~ Granitowa 16. mji - reklamowej i świątecznej , W)"Ciaw- tJOT'C~umień, wydział prem.fowy „Gońca 
8) Halina Grodzi<:ka, Zgierz, średnia 4. nictwo ,,Golica" urządz.a jednorazowe ma- Wieceomegou najupnejmJej prosi oeoby, 

z korce Ulągla 
9) M. Rzejakowa, Księży-Młyn 13. 

. tO) Michał Wełna, Szkolna 5. 

s ~nagramy cu~1ru 
11) WeroniJka Kozak, Piotrkowska 275. 
12) Longin Józef Szym<:zaik, Sosnowa 15. 
131 Bronisława Frankus, Rz.,gows.ka ·32, 
14) Antoni Witkowski, Wodna 15. 
15) Helena Bielecka, R.adogoszc.z, Stefa­

na nr. 5. 

5 kUogramów mąk\ 

sowe premia upominkowe), wydział prem.. które zd<>byly prem.je, by ściśle stosowa.. 
fowy „Gońca" zwraca si~ z prośbą do ty- ly się do ogłaszanych terminów odbioru 
siącznycb ma6 zdobywców premjowych, wygranych przedmiotów, za.z:niaczając fe. 
by ściśle przestnegall ustalonych termi- dnocześnie, że wylosowane premje., n.fe • 
n6w odbioru, które ogłaszane są pod li- odebrane przez zdobywców w przedęgu 
Iłami wyloeowainycb prem.ji. Odbieranie dnl trzech od ustalonej daty odbłon, uwa­
prem.U nie w dnie i godziny ku temu usta- żan.e będą za pozostawk>M clo dyspozycJł 
lone wprowadza chaos i nieporządek, o- w:· •ztału, który będzie młał prawo prze­
barcza personel wydziału premii ,.Gońca ZMC'ZaĆ je na wybrane przez siebie cele. 
Wieczornego" pracą nad siły i wywoły- Wydział premjowy „Goóca Wieczor. 
w· ; mo!e nieporozumienia i nieścisłości. nego", opierając się na dotycbczasowem 
Poniewat wszystkie premje „Gońca Wie- doświadczeniu i wzajemnej sympatji i zau­
csomego" (prócz węgla, na który wyda. fa,niu pomiędzy pi,mem a Czytelnikami, 
waa.e są talony) wybrańcy losu odbierają jest pewien, :!e ten apel jego nie pozosta-

16) Henryik Bednarek, Kijowska 10. wprost z administracji pisma. całkowicie nie bez skutku, oraz ze pnyjaciele nasi 
17~ Pi<:>~r J~siński, Bałut>:i, Widok 4. przy1Zotowane do zabrania, t. j. odpowie- we wła.snym intMesie zastosują się do 
1(' • JLJ ,a P1erzc.hle~ka, ;::,zkolha 25. dnio opakowane i związane, opóźnianie l niego. 
19) .Józefa Dys1ewtczbwna, św. Andrze„ ' 

i a nr. 28. ' •!I!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 20) Wacław Feliga, Oblęgorska 5. 1 ~~ 
21) Edmund Maurer, Bałuty, Głowacka c 

nr. 8. 
22) Marja Frydbertanika, GdańS1ka 9. 
23) Tadeusz Dombrowski, Al. Kościuu. 

ki nr. 9. 
24) Jerzy Henryk Szyszkowski, Kiliń­

skiego 104 m. 1. 
25) Franciszek Dobrowolski, Rokicióska 

nr. 103. 
26) Stanisław Truszy6~ Nowo • Za. 

rzew·sika 37. 
27) Helena Mirkołajczyk, Grabowa 33. 
28} Stanisław Gabrysiak, Krucza 7. 
29) Stanisław lu.czak, Granitowa 13. 
30) Leokadja Kusińska, Kilińskiego 164. 

I korzec węgla 
31) Boruch Lę,ndau, Alek.suidryjska rt. 
32) Helen.t Maj.ewgka, KonatanlvnoW$k& 

nr. 23. 
33) Jó.zef Kowalewski, Chojny, Poprze-

czna nr. 6. 
34) Wiktor .Antczak, SOMowa 8. 
35) J6z.ef Remiu, Napiórikowskiego 61. 
36) Hanna Kopelowicz6wna, 6-<$lo Siwp­

ni.a nr. ·34. 
37) 1 er:-sa Wiłaczek, Franciisz.kat\ska U 

miesz.k. 27. 
38) Michał Kaczmarek, Pomorska 19. 
39) Zenon Chwiałkowski, Mickiłlwic.u. 

nr. t.d. 
-40) Stanisław Kas.z~siki, Zielona 19. 
41) Jan Werner, Kiliń5kiego 44. 
42) Anna Wajskopowa, Gdaóska 92. 
43) Czesław Joachimiak, Kilińskiego 171 
44) Emma KCJ6cza~ Kochanowskiego 7. 
45) Stefan Dydoń, ł'a~ka :3. 
.(6) B. Gotbelfowa, Pomorllka 6. 
47) Ignacy Librach, Kon.stantyn-owska 79 
4B) Henryk Chrostek, Lączna 7. 
-49) Irena Szev. ·~)•k, Aleksanrłrowska 96. 
50) Helena Tyrała Luiomier~·ka 5. 
51) M. Au~tt\'Ł)'!!.iak, Chojny, Rz~owska 

nr. 9.J. 
52) B .. -s ław Wieczorek, Gdańs•ka 81. 
53) Jariwil!a Głowienko·.· :..ka, 6-)!o Sier­

pnia 15-17. 
54) Fehk-i Khnkiewicz, Drewnow!.ka 83. 
55) 1,::azimicrz Laus, J u.Ijus..za 27. 

Tak już od pięciu lat .•. i 

'. 

Ilu!ncla nas?a jest d-Owodem nieznanej lat bez przerwy w nozycji, na kt6r, 1lie­
u n'll.ci pobotności t ascezy. Przedctawia wielu pl~ałobv .!ię. Nie zmienił on od tal 
ona !lo~ate~o i w'Jływowego Hindusa. kt6- 5 pozycji, a słufący siedzl\CY obok nie­
ry nostan-ow:ł wvmodlić u nieb!os renesans zwykłe~o. a dobrowolne~o derpietnika, 
Ind'i i 7f1tll'enia : ~nma eur01'e:„k:~<fo . to załatwia przy nim w~zystkie posługi, wyni. 
:est anfel~kiel!o. Jak oochnow.:ł, t3k też ka : ące z tei niezwykłej sytuacti je~o pa-

• . I 

~araz podiał i przeprowadza już przez 5 I na. Ale, czy ta ofiara poskutkuje ... 

68) Adam Jaworski., św. Kazimierza m. 
6, miesZlk. 2 • 

69) Marja Michalska, Nowe-Cho·jny, Kra,.. 
kusa nr. 6. 

70) Leokadia Bac~o, Chojny. Pryncy. 
palna nr. 6. 

71) Leonard Matczak, Ląkowa 32. 
72} Teofil Ambrozik, Brze z.ińska 88. 
73) Eugenjusz Podryms, Napiórkowski„ 

go nr. 118. 
74) Walenty Wuiak, Chłodna 14. 
751 Fanny $miłowsika, Piotr<kowska 92. 
76) Leokadja Maciejewsika, Na.piórkow• 

skiego nr. 37. 
77) Abram Berchholc, Brzezil'iska 63. 
78) Marei.n Majcher. Rokici6ska 8, m. 18. 
79) Ma'ria Gałę.ska, ul. Konstantynowsb 

nr. 144. 
80~ Stefan Kaszy6ski, 28 p. Stn. Kaa_ 26 

mieszk. 30. 
81} Regina PopłaW'Slka, Wodna 15. 
82} Władysław W o tniak, Lesmo 33. 
83) Leonard CeJary, Głowaeka 15, m. 3. 
84) Stefa.n Szczep.ad, Pusta 34. 
85) Kata Tytmanowa, Napiórkowskiego 

nr. 55., m. 12. 
86) Albert Broen, Leonarda 1. 
87) Izabela Karolczak6wna. Drewnow• 

ska nr. 58. 
881 Antoni Sierzchała, Brzezińska 63. 
89) Józef Lilbuda, Drewnowska 49. 
90) Joanna Tober, Kilińskiego 142, m. 51 

z kilogramy mąki 
9•) Eugenja Edelber~, Gdańs·ka 67, m. 10 
92) Zofja Golczak., W ólczań.ska 1 ł9. 
93) Henryk Milcz.arzew6ki, Spacerna 2. 
94) Henryk Kasprzyck~ Wagnera 7, m. l 
9:) Rata Boćkowska, Lawadzka 25. 
96) Bolesław Fain, Gdańska 34. 
97) Henryk Persz, Sien·kiewicza 64. 
98) Jan Fil, Sporna 33. 
99) Artur Lasman., Piotrkowska 54. 

100) Ignacy Wajnberg, Brzezińska 4. 
101) Stanisława Teoaorczyik, Napiórkow. 

skiego 197. 
102) Helena Hochman, Wscą<><lnia 49, · 
103) Włodzimierz Sliwa, Pańska 113. 
104) Bronisław Kapuściński, Pomorska 70 
105) Sabina Sobczakowa, Kopernika 43. 

· 106) Be.D.on Gąsiora iewicz., Ogrodowa 26. 
107} Ireneusz WilmaAs.ki, KopHnika 20. 
108} Władysław Galiński,, Sporna 2. 
109) Jaśka Marszałk6wn.a, Wólcz.a6*4 

nr. 61. 
110) Władysława Grzelak, Lesz.no 30. 
t 11) Kui-mierz Paluch, Andrzeja 28. 
112) Jan Nowak, Smugowa 12. 
113) Bolesław Kapłan, KiJińskiego 77. 
114) D. Jasinowsiki, Wschodnia 74. 
115) Ela Gomberżanka, 6-g·o Sierpnia 31. 
116) Dyziu Zagalski, Brzei.ińs·ka 47. 
117) Blandyna Gutknecht, Nowo-Zarzew„ 

ska nr. 24. 1 
118) Marjanna Szint-oW\Słka, Kielma 10, 
119) Hele.na !wiń.sik.a, Lubelska 10, m, 13. 
120} Zofja Szlegiert Kiłlińskiego 143. 

• • 
Następna, sz.ósta, lista zdobywców 

wieLkich premji „Gońca Wieczornego" z<>­
st·anie oił·oszona jutro. t. j. w aobolę, 21 
marca. 

Osoby, których nazwiska ogłoszone 

były w pierwszej liście „ Wielkich p.Temji" 
(22 marca, poniedziałek) odbierały swa 
wyloeowane przedmioty wczoraj, w czwar. 
tek. Zdobywcy z drugiej listy (ogłoszo­

nej we wtot'ek, 23 marca) oclebrać m.aJł 
swe prem;e dzisiaj, w piątek, w ad:mia,i.. 
stracji „Gońca„ (Piocskowsika 106} od godr.. 
5 i pół po poł. OSO'by z listy trzeciej (ogło. 
szonej w środę, 24 marca) zechc'ł po od-­
biór swych premji z~łaszać się do admW.. 
stracji w poniedzialekt 29 marca, od ao<U. 
5 i pół po poł. Zdobywcy premji, któryck 
nuwiska ~łoszone były w liście we&O­

rajszej (czwartej) proszeni •Ił o odbiór 
swych premji w środę, dnia 31 marca. od 
godziny 5 i pół po poL · Termin odbiona 
premji z listy 5-ej i 6.ej ogłoszony będzie 
~rzy liście 7~ei i s.ej (t. i. jutro i pojutrze). 



4 GOHTEC W.il!:C"lOlm"V TUTS'rRO\V ANT Nr. SO 

W oparach. zbrodni przy ul. Nawrot 
Co 

Wrażenia ł 
1nówi tnatka zaniordowanego Olesia 

wywiady specjalnego wysłannika 
przestępstwa 

„Gońća Wieczornego" na 
Po1worny, ohydny mord, dokon.anv 

przez osiemna.~toletniego czeladn1ka sto: 
Jarskiego Ba.kalarza na osO'bie dzi·ew;ę­
cioletniego Olesia Krawczyka jest iencze 
iednvm wy.razem tej powojennej psyohozy 
zbrodni. 

Dla stnsześćdz;esięciu zlotyc:h mfody, 
zdolny do pracy ohłopiec, zabił z :r:im!l~ 
krwią niewinne dziecko, które przypadk0-
wo przeszkodziło mu w dol'Ju•:r:czeniu się 
kradzieży, a następrt:e udał się spokojnie 
do domu I zasnął snem sprawiedliwego. 

Tra~ed;a niewinnie zamordowanego 
dziet'ka i je~o nieszczęśliwej lhatki przy. 
biera jeszcz.e wyrazistszy charakter w 
świetle słów tef nieszczęśliwej , otu tych, 
którzy wvkryli ten potworny mord. -

Oto iak opi~u:e wy,łann ik .. Gońca Wi• 
czornello Ulu.!ltrowane~o·• swe wrat!nia t 
rozmów z ludźmi. kt6r.ych krew nlewlnne„ 
jlo dziecka zmusiła do ode~.ranła ról w i.ei 
krwawej traaedii. 

rta miel sen 1br lldnt' 

Udałem słę więc do Fogla po zapałki, Nie.raz p. Makowski m6wi1, fe Ole.sio- I 2.n6w wybuch.a niepolbam•owanym 
myśląc, :ie zastanę tam też Makowskiego, wi nie potrzeba mówić co ma robić, chło- szlochem; a on mi go zamordował. 
u krawca g·o iedna.k nie zastałem. piec jest tak zdolny, że mu w myślach Przyjechała do Lodzi w nad.z!eji, ie od-

ZdziwHo mnie to i zaintrygowało, wra- czyta. najdz ·e fu W~bera. 
ca;ąc więc do mieszkania, jeszcze raz za- Nieraz stawiałam go za przykład memu Niestety, nie znalazła go. 
cząłem pukać w drzwi i nawołvwać. synowi. z którym razem c:hodził do sz.ko-

Nadal iednakfe tadcn głos nie odezwał ły powsz~chnej. , Umieściła dziecko ,,na garnuszku" i 

1 
się ra moje wołanie. poszła do słutby. 

Wróciłem więc czemprędzei do Fogla Co mo· w1· matka ol'a-ry Pracowała od świtu do nocy, przyimo-
mówiącr „Makowskiego niema w domu, a wala w taietnnicy pried „p_aństwem'' bie-
drzwi uc,hylone , rnoże go kto okradr'. W trakcie rozmowy weuła do mlesz- liznę do cerowania, aby tylko dziecko :tle 

Fo~el wsudł tatem zie mną do miesz- ·kania pani Krawctyk, matka of!ary, z.aznałl) głodu. 
kania tapicera, w p'.erwszym P'oko;u, jak Nie wysoika. krępa blondynka w czar• Z wielkim szacunkiem i 1itością patrzy-
i w dru.~im nie usł.aH~My nlko~, nl-e .za- j nym płaszczu. Twarz nta bladą, usta !·eł my na atuane przez, pełn.e gruzłów i 
uważyli.śmy też żadnych śladów tłodz.iej- dr~ają nerwowo, a z oczu nieustann•e szram ręce matki, której na~waws.za pra-
skie: ~o!!p~darki. płyn~ by tak wielkie, te zdzłwienl·• ~u ca nie potywł j.ut jedyn.a.ka. 

Wszystko to j.estcze bardidei nas zdti. ogarnia nad ich obfitością. Po dluirkh poszukiwaruacb odnalazła. 
wiło i odruchowo obydwaj zajrzeliśmy pod Matka ... przecie!. wreszcie Webera w Pabianicach, prosila 

I 
łótko. Sadzatny ją nil knesełku, pneohyla gc o pomo-c pieniężna\ ni.e dla •iebie, a dla 

FogeJ krzylmął pnet'ażonv, bo z pod bezwładn'.e w tył głowę i ciężko dyszy. - dziecka. 
łóżka wystawała rączka maft>lł.n Olesia, , Rzucamy jej cały szereg pytań, na które 

6
" l d · d lk d • · l Weber nie obciał o nfozem słyszeć, po­

który teial pod łóżkiem zaktwawionv ,. nie o 'JOw1a a tv o zawo z.1 c1ąj! e po- dala d.o ~11,du 0 alimentt ł wyroku jesz.cze 
owi"i~h w kołdrę, Był to już tylko trup. wtarza'Rc w kółko: • d d . d k 

Po tern stu.szn.em odkryciu poleciłem - Chuchałam, hodowałam, n1edo1a. 0 ziś nia nie uzys. a a. 
Foglowi stanąć przy duwiath , a sarn po- dłam, n.iedospałat'ft, batowałam1 łak pies, Chłopiec rósł, jak na drożdżaoh, t lta-

Wchodz!my na poclwóue wielkiej, od. biegłem do komisar:atu, kt6ry znajdu ;e żeby nie zaznał głodu, a przyszed~ bandy- żdym dniem coraz mądnejszy i plęknier~ 
tapanei. ponurai kamienicy. : się prawie, że naprzeciwko naszej kamie- ta i 7.abił go, i teraz go niema, młotkiem, szy, takim go widziały, kochające oczv 

Oto w ciemne!. wąskłei sionce wida~ nicY.: . zabił. macierzyńskie. 
drzwi prowadzące do mieszkania Makow- Zwracamy się ~ zapytaniem do pa ii Próbu:emy I~ pode~zy~ niezdarzonemi, Nie<ławno otrzymała dobrą posadę u 
skle~o. Kostrtewowei, która tego dnia praw 1e, t~ ale z głębi serca płynącemł słowami.,; pewnego doktora ft! Gł6w11~f. p~nsia d0-

Naprzeciwiko drzwi mienkanie p, Ko- nieopu•tcuła m·ieukania, czy nie słvszn- Ctyt rnotna jednak pocieszyć ztoz.pt„ bra a i pacjenci nie &oką,pi. 
3trewy którv w.raz t druqłrn Slł~iadem ła u Makowskiedo iakowyciha krzyków, czoną matkę„. Oddała wię.c t'hł()pta U nallikę do h­
krawcem Fogelmattem tnalttli trupa ta• czy od11łos6w walki. Pomału pani Krawczyk zaczyna się picera Makowskiego i płaciła mu 10 zło­
mordowaneqo pod łóżkiem, ' - Nie , absolutnie nic nie słyszałam, uspa.ka'ać i opowiada nam o sobie i synu. tych miesięcz_ni1' za lepszy wikt, aby tylko 

Wchodtimy do mie.ukanla p~t\stwa to td gdy tnąi powiadom'.ł mnie o tn.Jr- - W toku 1915. wyjechała n& roboty dziecku nie 6yło źle. 
Kostrzewów i wyjaśniamy cel wizyty. - de.rJtwie, w t>ierwszei chwHi rnyśl11ła111, te do Niemiec. Tam w Saksonii w Chetnrtitt Nagle Krawczykowa wybu·oha strasz­
Pan Kostrzewa przyjmuje naa bardLo żartuję, nie prtypus~~2ałam, bowiem, by poznała nii!;.akie~o Karola Wtbera, ~ któ„ nym, hister.Yclnyat śmiechem, bezl!ranicz-
uprzeimie i opowiada: ten łotr potrafił tak bk1ho popełnić tę stra- ryrn zaprzyjazniła się. , n.ej rozpa·czyi 

Dnia tego wtódłem do domu !)O dtie• sznl\ zbrodnię. Weber il\ uwiódł i w roku 191'7 urodzt• 
wiątei wieczorem i ż<ma zapytała mnie - Jakie wrażenie ·~ paflstwu robił la dziecko. sweJ!o iedyne~o syna Q,lesła. żeby mu nie było ile, ba, ha_ ha, llłe było 
czy tnani zapałki. Nie miałem p.rty soh!t morderca? Pttez ealy ten czas mieszkała ra~em t I źlel 
ani i.ednl!lf upałki, a sklepy fuł byiły u- .._ Ciehy, mruk, zawsze cUg()ś nieza- 1 Weberem. Po przy;ściu na świat d!ieckl, I I nie mdwi, a krzyczyf pincie, piszcie 
mkniete. dowofony, ale nloe prtypuszczaliś.my, by Weber zaczął ią namawiać, by wyjechata i -co mi z tego pisania p.rzyjdze, żebym wie-

Wyszedłem więc na korytarz, by pozy- był zdolny do morderstwa. z powrotem od Polski1 przy~ię~ał, że za d:t:ała, !e mu to pisąnie życie f>owr6ci, 
1 '"'f."/Ć od Makows.kfego, który mie1zka vis _ Czy lubił swą ofiarę? nią podąży. Spotkaią się w Lodu, poda- siedziałabym i pisała od rana do wieczora. 

-~vis mnłe, tapałek fob o~nht. On, właściwie , to f"al·?•:c-•"r nfk<>go nie wał się bowiem z.a łodtianina. dop6.ki by ml .tt.ie oiył. 
Oclrazu zauwdyłem, że dr-,wi j-ego lubił ł 11lkt -ó nie h!.bił: !1'.lecloafołe za Ole- I Krawczyk, nie przeczuwając te~o, dte ! CoA nas dusi nJemiło~iernie w gardle i 

m~eszkan.ia 114 uchylone, bo na korvtatzu siem nie pr~epadał i często go poszturchi. We·ber chce ją p.ortućić, wyjechała o 1 nie mówimy, ani nie pytamy się, jut 0 nic, 
było ciemno, a u M. paliło gfę światłt>. wał1 ale ~pec:alnie 110 te7 n:e ry'f'ze~hdował, I Wi~lunia do swych rodzic6w, bo cóż warte są nasze najezulsze słowa. 

Zapukałem do drzwif a gdy nikt mi t bo chło"J1ec był taki dobry, że jak t·o mó- I Rodzice Krawczy'kowej wyrzucili i•w Nie ws.krzesv• przecież Krawczykowei 
wewnątrz nie odt>owitdał1 krzykMłem~ wią: tylko go do rany przyłożyć - od!'.>o- mówiąc, :ie sihańbiła całą rodzinę. "' 
„panie Maokow.tkil''• włada panł Kosttzewnwa ł nie pytan:t Pozostal·a wię~ sama t ntaleńkłem diłe- syna. 

I tym razem nikt u Makowskiego się opowiada nam b Olesiu. cklem na rę.ku. że.gnamy łą niemym bardzo niśkim ukło-
nie ode.zwał. myś],it~em więc, h . ~ysztdł j - Chłopiec był nadz~ycuj inhligent~ N.ie podrzuciła dzieclc-~ ni.komu. !łk to nem, bo.6 niema batd:tiei u.acunku godnej 
na ohw1lę do r6wn1et mego naibhtszeio ny, tak, że my wszyscy 1 pan Makowski I czynią t•~1ące matek-pan1eR, zbyt kocha„ rzeczy, iak rozpacz mat.ki po stracie umi­
aąsiada krawc:a Fogla, wydziwić się temu nie mo.gliśmy. ła bowiem swe dziecię„ łowan.ego dlłeeka. - mat -

I 

Ci, którzy mają szczęście w G. , '' „ oncu 
Jak nasi czytelnicy odbierali wczoraj swe cenne premja 

Jeszcze wiele cen.nych nagród pozostało niewylosowanych 
Rojno i gwarno było w~iotaf po połud· i kom odbiór premii sprowadzitiśmy wszyst„ .n.iach, namyślalą się, kogo uszczęśliwi~ c1aż eoś u~lec, a nie ta~, J~k łb.nych lat. co 

triu w administracji ,Gońca Wie<:zor11ego''· I kie wygrane n·a miejsce (oczywiście za wy. wygraną 40.000 dolarów. to tylko clileb z\Vykły Jedliśmy. 
Odwiedziło nas stu dwudziestu .sziczę• jat'k.iem węgla, bo tego nle sposób hyłoby Wreszcie oki•nko z trzaskiem się o- - Ja, to proszę pedstwa, mani ogro~ 

śJi.wych wybrańców fortuny, klóny zdoby„ ; ,juiż pomieścić). Redakcja wygla,da jak }e~ twiiera. ·ne .szczęście w „Goó.cu", chwali się zdoo-

li w pi~rw.szym dniu losowa~~ czę'ć ~o- I d-en wielki sklep. Na :tiemi i. na &tołach, W ogonku p0ituazenłe. bywca 5 do1a.r6weik, plll Walewski. Do. 
ga tych 1 nadeT cennych premµ 1-i!o w1el- .na których dotychczas miały Jedynie pra- tyichczas, zawsze wszystko wygrywałem. 
k;ego konkursu, któ~e wydawnictwo ,God- wo obywatelstwa gaz-ety, kałamarze i pi6- - Oho, zaczyDJtią wydawa-ćl I biJel do kina wygrałem. i ksiukę, no & 

e<1" przeznaczyło dla swycli czytelników. .ra, stoją nędaml wielkie torby cukru i - Niech się pait Dit pcha, wszyscy tuaz, to te dolarówki. A syn, to razem ze 

Uśmiechnięte twarze, dobre humory mąrki. leżą sztucl!ki pł6tna i meterjał6w. zdątymy. mną wygnł ptzy wielki~h premja.ch tak· 
(tak rzadkie w dzisiejszych cZ'llSach zjawi- Wszystko w najprzedniejszym, na;lep~ - W.cale się nle pcham, tylko mnie 7- żt kouec węgla. Widocmi.e, !e nczęścle 
sko), wskazują ja•k wielką rado!ć spirawiły szym ~atunku. tyłu popychają. to w kuple idzi~. 
nas?ym przyjaciołom wygrane premja, Dos~konaty cukier ze znane! , najsotid- Po kolei kaidy podichodi%i do okioenka. Podobnym ro~mowóm nlettUt kotiea. 

Już na długo przed !10.clziną 5-tą. u o- ni~jszei firmy kolonialne! B-d Ignatow -:- Pros·ię, co pan wy$!rał? Wszyscy su:zęśliwi, wszyscy zadowoleni. 
k:enka administracYin·ego formuje się dłu- . w odważonych odpowiednio ilosciach, za„ _ 40 ki'lo m„

1
1.i, 

k k 
' "''I\ I - Alei ten materjal to mi się udał -

g: ogone , za ręca!ący się w pięknĄ pod• I pakowany w firmowe l!>rhy czeka tylko, 
kowę (to przynosi szczęście!). I by osłodzić ~orycz herbaty„. CZ\' tet ży- - No, to trudno będzie panu uradzić. zachwyca się feden i tych, do kt6rv.ch U· 

Los wybrnł swych pupil6'W wśród · l _ A lak, siłaczem nie jestem, trzeba śmiecbnęła się fortuna. Akurat potrzebny 

wszvstkich warstw i klas społeunych. I c1a.Snietno b:iał~ mt\ka (oczywHcie gatu- . będzie zawietć lo dorotk"-' j mi wiosenny garru·tu.r. Będę c:hocia! ele-

Obok jakiegoś pa1u inżyniera czy ad- , nek: 0000), prosi się tylko, by wypiec z I I uradowany zdobywca .sapiąc i pocac ,. ganeoko ubronyl 

woka ta, stoi tym raze'm z pogodną miaĄ ruei sma<:zny chlebek, czy tet wsparuałe I sję uno&i swój d·rogocenny ciężar. Długi rza.d zdobyw,c6w premji przesu-

bezro·botny, obok pani w eleganddm fu- 'I strucle. - A pani proszę, co wy~rala? wa się prz.ed okienkiem. Wczoraj było ich 

trze odziana w chustkę uboga wyrobnica, Płótna „Widzewskiej Manufaktury", ~ - 15 kilo mąki. stu dwudzieSJtu. Dziś i pra:ez wiele dal-

obok skromni-e ubranego rzemieślnika _ gwiałtowrue chcą być jaknajprędzej pocłę- ~ - Proszę, oto pani wygrana. sizych dru przyjdzie ich znowu tyle. 

unędnik. S?owern przP.dstawiciele wuyst- te i uszyte w piękn·e poszewki. kOłzule i t. Szczęiliwa hab.ina - widać hi-eda z nę. I choć mamy dużo roboty, by wydawa.. 

kirh klas : stanów. zeuli się i różnych p. niezbędne przedmioty. dzą, stałym w domu u nich jest gościem- me wygranych odbywało się szybko 1 

isiron mi,asta w oczekiwaniu na o.dbiór wy- Węgiel górnośląski 2: firmy 11Elibot" z podziwem patrzy na wielką torbę mąki. 5kłacłni-e, z ochotą .spełniamy tę, pncę. 
granej. (B-cia Borkowscy} cieszy się jut, te nieza. Widać nigdy i~zcze takiej ilości inąki nie A wiecie dlactego? - Bo miło jest pa~ 

Tymczasem w redakcji ~oriiczkowo długo wesoło będzie trzaskał w pie,cach p<>siadała na gospodar.stwie. trzeć na tylu promieniejących radością 1 

kończy się przygotowania. lub pod kuchnią. -. Ano, Bóg 'WG12l zapłać 111oł pai\8hr~. zadowoleniem ludzi. gdy się wie tet, !e 

Cały l01kal został prz.ewrócony do ~ó- Dolarówki, o num.erach, które wrM:ą święta ehoeia.t . w tyin roku będ~ mogła u„ j to my właślllie radość ·fe wYWołali. 
n .=io1;tami. By możliwie ułatwić czy,t-elni- pewne wygrane ptzy najblH:s%ycih cfagnle- rządzić dosta.tn.i.ej.sze. Będzie motna cho-- , K - -. ~~..i' 



. GONIEC WIECZORNY U.USTROWANT 

„Oskarżam" . prokuratora Wilec.kiego 
Prokurator przeprowadził dow6d winy wszystkich oskarżonych i domaga się najwyższego wymiaru kary • 

Państwo tąda 887,252,50 zł. odszkodowania 
W dalszytn ciiuiu swe~o przemówienia 

prokurat°" Wilecki przechodzi do o~ólneJ 
charakterystyki świadków tego p.rocesu: 

„Przed sąde.m przesunęły się dwi·e gru. 
py świadków. 

DWIE GRUPY śWIAD:KóW. 
I - to szereg ludzi, których motna o­

kreślić słowami wieszcza - „zjadacze 
chleba" - to są cl, którzy kie.rują się za.. 
sad#\ rzymską ,ubi hen-e. Ibi e~o" - ludzie, 
którzy dbają gł6wnie o swe egoisty<:zne in­
teresy. 

II-ga grupa - r.e Sobczyń«"kĄ na c'Zele 
- to ludzi•, o nlepoazlakowane-j miłości 
o:czy:zn.y - jednostki, które włdtł\<: tło, 
sta.rają się mu przeciwdziałać. 

Narażają się one na r6tneJ!o rodzaju 
przeszkody, nłeikiedy w swem dąt.eniu do 
wykrycia prawdy, tracą batdzo du!o. Do 
tel kategorii należeli właśnie, ci .robotnicy 
fabryki tytoniowej, kł6rzy nie hacząc na 
możliwość utraty podstawy utrzymania, 
pn:vczyniti się do wykrycia prawd}'. 

Przyto<:zę tylko dla charakterystyki 
pobudek tych jed•no~tek słowa pro~te, a 
zarazem wymowtlf lednego ze świadków: 
„Sumienie, ~~t rzec~ ko~e~~. a kupić 
~o nie można". 

MOC ZEZNAN SOBCZYNSKIEJ. 
Następnie prokura tor Wilecki oświ-etla 

j pnypomiM 1,dowi fakt wykryci.a nadu­
ty~ w fa bryce, do c~~o ~ównia przy.czy• 
niła się SobcizytiS'ka. 

„So-bczyóska ci.sto widywała Adama 
Krupskiego, przechodzącego przea bramę 
łabryki z tytoniem, Ostrzegała go nie raz 
przed kare.. Ponłewu jednak mlatk:t słę 
prrebrała postanowiła go oddać w ręce 
władz. 

. Pamiętne~«\ d.~ia puylr,ymała Krup· 
sk1el!o • walu:anu tyfonna i apowodowa.ła 
tego aresztowanie, co pociągnęło J'Otem 
wykryde tej z~nilizny, panujĄcej we I.a.bry. 
ce". 

ANALttA ~ZNAA HAlłERA, 
Po przerwie półgodzinnej prokurator 

Wilecki kontynu\lfe 1we wywody, p.rze­
chodrf\o do an&Uzy letdad thberb. Ed­
munda. 

„Chara-kterystycZM są słowa Dule-wł. 
cz.a, które przytMirył HAher: „Kradną 
wszyscy, od najmłodue„ do naialarne­
łfo". 

Falrtyc!n.łe, to powiedzenie było wler­
nem odbiociem ueczywialości, łąc1yło aię z 
trim d.rugie: ,,ły ni• po c.rinu bl.etztu". że 
kradli l wynosili tytod, zeznali następn'.e 
K~nd?~e, Nowł<:ki, Maciejewska i inni. 
W1dz1eh oni, :te o~kartenł wynosili paczki 
trtonlu, papieros6w, ta.k ni.era.z Dieudolnie, 
iż im z kieszeni sterczały, 

TOLEROW AJfm NADUżY~ 
Drrektor ~ W.ronka, zup~nie tli:!~•· 

t,czrue p-rzypatrywał się tym naduiyciotn, 
a nawet nie prze-dsiębrał żadnych miar do 
ich usunięcia. Beic:iel11o•ć dochodziła do 
tego riopniA, te urzędnikom wolno było 
wy:hodzić z fabryki bez rewizll. lub za 
tak1emi legnymacj.ami, jakle przedstawiał 
wuŁ.ownikom W. Kolda. Oskarżony bo­
wiem, wynosząc paczki tytoniu, pokazywał 
sł.r6z?wi bilet tramwaj~wy. C.dy war-. 
t'?wru<:y ~aś %Wt'acali 81ę z tetn do por­
t1en Kr~1ewskiego, t-en ostatni wyśmie­
wał icli. 

Kursował naw~t w Lodzi do§C! chardc­
t~rysty<:~ny dowcip o tyob ,,spacerach" 
prac.owruków z walizami. Opowiadano, .te 
pewien pnyfezdny przechodzą<: Zagajniko­
wą o~o.ło bramy tno~opolu, zapylał prze­
cho?ni~w. czy t~m się dworzec koteiowy 
tna1du1e, gdy! c.iągle lu<łzłe z waliZ'kami 
chodzą. 

. Je~nem s'łowem, monopol łódzki, stał 
łl~ doiną kr'()WĄ. którą Kr3jewski, Po<łg6r­
~~: !Coldowa, Dulewicz, Krupski, Górski 
1 inni energicznie doili". 

~rzypomina na.slępnie prokurator Wi­
lecki .zezn.ania różnych świadków, którzy 
opow1adal1 o kradt.ieżach popełnianych 
pr?.ez oskarżonvch. 

OSKARżEN1 ROBll..I MAJĄTEK. 
• ,Oskar~tni kosZJtem mienia patlst wo-· 

~eg.o nieźl~ wcale powiększyli sobie ma„ 
Jątk1. Oto c.yrektor Wronka ku•m:-e sobie 
piamno i hrks\Uowe meblt. Właściwi~ 
tłomaczy .się on, te meblt robłli mu &tola­
rze fabryki tytoniowej po ~odzin!ch U.rtę­
dowych. Tembardiziej obciąża to winę o­
skarżbnego, gdyż, lak zaznaczył w rapor„ 
~h d,e generalnej dyrekcji monopolu, pro.. 
duk.c1a upadła w.skutek braku ilości ro. 

botnik6w. Jednak o ile chodzi o meble cla 
niego, to ilość robotn:ików się znalazła. I kie, ze z zenania Stefana Krajewskiego I OSKARŻAM. 

wynika zupełni-e ' co inne~o. · „Oskarżam Wronkę, że 
Również majątek Swierszczyńskiego uległ 
nagłemu powiększeniu się. Oto ziawfaią się 
w mies•zkaniu te~o skromne~o kontTole.ra 
pianino, bilard i dywany pers:ltie. 

Jednak historia o oszczędnościach sta- 1Holerował wynoszenie tytonlu; 
.rego Kra;ewskiego w dewaluujących się . 2) ~o.lerował .kradzieże, n:e us!łu;~ by-
markach polski·ch zakrawa na śmieszność. na:mnieJ rea~ować na doniesienia uczci. 
Rola KrajewskJ.ch zostaje uwidoczniona wych robotni.kćw; 

Najlepszy illlteres na tych wszystkich 
machinacjach zrobił jednak Ignacy Kra­
jewskd.. Gdy inni urzędnicy większość uzy· 
skany<:h pieniędzy tracili na hulaniki , Kra­
jtwa·kl, należący do ludzi praktvcznycl- ia­
beipiecu swoje „oszczędności" na nieru· 
chomości. Mianowicie Ign. Krajewski ku- I 
puje 13 stycznia 1925 .roku dom za cenę . 
7.000 złotych. Gdy zaś ~ędzia śledczy roz- I 
począł swe wywiady w tej sprawie , Kra­
fewski w obawie prtepisał własność tej 
rtalności na 5wego ojca Stefana. Oczywi-

zupefo.i.e, ~dy uświadomimy sobie usiłowa. 3) kazał wvrah:ać pap'.erosy z mo1kre­
nia z ich stl.'ony do ziednania sob:.e niektó- go i zgniłego tytoniu ze sz.kodą dla pań-
rych świad'ków. Krajewski następnle stwa i konsumentów. 

t.- EE TFFi as -gr sar · :zz · a 

przedstawił wprawdzie sądowi list od I 
swego syna. ale wy~hida ten dokument ra­
cze·j na umyślny fabrykat, spreparowany 
ad hoc po wszczęciu śled7.twa. Uderzaiąc-e 
jest, że data !iiStu nie zgadza się z datą ko­
perty". 

Po obiadowej wzerwie prokurator Wi­
lecki przechodzi do szczegółoweito przed­
stawienia winy każde!.!o z podsądnych. 

w ·==== r==m 

Aotekarz~Czy dla pana środelc przeczyszczający? 
Biedak-l'łie panie, prosiłbym o par~ groszy, ab_ym miał 

za co żołądek napełnić. 

' !'.!S2!2l! 

Humor czyteliiiMów ,,Gońca" 
Dwa dowcipy z tys' ęcy nadesłanych 

xxxvn. 
ł.APóWECZKL 

- Co p<n"abia twóf kolega bturówy1 
Adam? 

r-ły od: poślubić? 
U czenni~a: Rc4Zwieść slę. . 
Romka Marczewska, Piolrkoweka 309. 

,- Obecnłl!, ptowadzt życie pszczółki , • " 
-.. Co, czy taki pracowity? A d i d 
- Nie, ale siedzi. •• w ulu. utorry powytszych owclpow o e-

Jan B,rc>zck, Tatrzańska 4.5. brać mogą ta okaza.n:ieltl dtłsleJsaego nu.. 
XXXVIIL meru „Go6ca" i wylegitymowaniem się 

!E SZKOL Y. I w redakcji (Piotrkowska 106) po 5 złotych 
Naaczytłelka, Jaki będzie czas przy. nagrody. 

Przed sądem 

,,Obywatele'' 
Tłok n.a ultcy, ~łowa przy głowie, nad Obywatel. 

i~owami łurkocziii biało-amarantowe fla- Piękne słowo, nie bden poddany, czy 
g1• szczęśliwy niewolnik jakiegoś tam ,,naj-

Zdala słychać zgiełk trąb wojskowej jaśniejsze~o" , a tylko obywatel. 
orkiestry, wszystkie !Iłowy zwrócone w Kosztowało nas to wiele krwi i ofiar, 
tamtę stronę - muzyka umilkła. tytuł ten więc bardi;o jest dla na• uaco-

Nagle fanfara roz:srebnyła błękit nie. wny. 
ba i potętnie marszem is.grzmiały trąby. Czyi moiemy nazwać obywatelami 

Tłum zakosyłał się, zakotłował, roz- , trzech „młodzi eńców", którzy pod~zas 
krzyczał i zamarł w pełnym ta chwycenia '. wyświe '. lania pa tr ; otyczne~o filmv pod t. 
bezruchu bo oto na ze.kręci~ ulicy wyrósł ; "Odrodzenie Polski'' w . kinie Oświato. 
ro:ztęczo~y słońcem stalowy las bagne- wym, zachowywJli się jak bolszewicy. 
t6w. I Bo g-dy na filmie maszerowało dzii\r• 

z:elony, niespożyty mur
1 

:r:a którym S•ko wojsko i Or~iestra kinow
1
a grai.a: Je: 

spoko jnie może spać Najjaśniejsza Rzecz- szcz~ Pohka ... r.1e .tyl1~0 . 1; ~te zan•ech ~ h 
ospolita idtie jędrny'TI, tłoczącym , nie- gluri1 ch uwag, ale 1 n1~ z.d · ~l1, czapek. • , 

~ówne, ostre kam ienie bruku krokiem. . .. Gdy o~ecny na slli pohc ;ant rn'.r.octł 
A rozentuzjazmowane t łumy biją bra- 1m w sposob is.rze czny uw.a~ ~. ohzuctl ! go 

, wo. 
Co to? 
Odkrywają wszyscy głowy. 
To fned srebrnym orłem, który się 

rozs.iad dum.nie nad purpurą pułkowego 
utaTtduu . 

W takich chw :łach naipotpolitszy zja­
dacz chleba wydaje się sobie być boba te­
rem na miarę Fidjasza, pręty dumnie chu­
derlawą pierś i grotoit, a g6'rnie spogląda 
wokoło. 

Jakże bo nie tnn być dumny, jHt prze­
cie obywatelem., a to jego wojsko , te pię­
k11e chłopy, co li ta·ką we~.w4 .i rozm.a,­
chem masz.eruj~ pod takt ba1owe1 muzyki. 

ca łvm szeregiem wyzwisk tak cuchną­
cych te nle podobn! ich powtórzyć. 

Wczo-rai wszyscy trzej stanPli przei:ł 
sędzią pierw·sze~o o.kręgu, p. Wawszyn­
kiewiczetn, s11 to: Franciszek We~olow. 
ski, Kazimierz Cielecki l Stefan Dttrich. 

Cieke.we było "tłumaczenie" się pod­
sądnych, którzy twierdz~li. że policjant 
o.ddawna czuie do nich ,,&nsę11 i im .,•p•• 
cjalnit!" kazał tdjąć czaplkl 

Smutne1 że takim dwudziestoletnim 
dryblasom trzeba at mówić, by zdejmo­
wali czapki, gdy ~rają hymn narodowy. 

Sąd po naradzie skazał wszyislkich 
trzech na 5 dni ueulu i po 5 dotvch o„ 
p1at sądowvch. .Mat. 

LUDWl""O"\T'I K0LDZlE ZARZUCAr.t 
n wyno~7.('n;e tvtoniu: 
2) współdziałanie w krad~feży; 
3) polecenie uhwan'.a do wyr.ob6w 

nie·odpowiedn!ego tytoniu; 
4) manipulacje z .1m•:o l"t "''!>ml duszami"; 
5) przvwł:.i~v:zanłe sobie p.róbe.k w 

wk'k ic·h ilościach; 
6' rozrlawan~e tytoniu; 
7) wydawanie zakazu rewidowania 

urzędników przy wyi6ciu z fabry.ki. 

ZYGMUNTOWI SWIER~ZCZYŃSKIBMU 
ZARZUCAM. 

1) Wynoszenie tyioniu; 
2) manipulac ;e na „cals'• „avanso'1

• 

Oskarżam da.lej Kazimierza G6rslde~o, 
AUreda Bagińskie~o, Adama Bejm11., Wła~ 
dysła wa Koldę, Jana Ziąboka, Pawła Dule. 
wicza o wvn~zenie i kradzież tvtoniu. 

ZARZUCAM IGN COWI KRAJEW" ' 
SKIEMU, żE 

1) zorganizował tę spółkę· '
1 

' • 

2) był głównym pomocnikiem Wrontii 
przy dokonywaniu nadu!yć; 

3) że wyno..tił tvtoń. 

OSKAR:UM NASTĘPNIE ZYGMUNTA 
WDOWIAKA, ŻE 

1) wynosił tyto1\; 
2) że czynił malwen1acje w księgach, 

by zatuszować kradzieże. 
Rola zaś Ad3ma Krup(kiego iest o~61. 

tl. 1e znana t teg-o P·tl".ewodu sądowe~o. bo 
gdy Krajewski był głównym „spłritus mo. 
vens'' tej szaiki . Krupski stał się 1!łównvm 
odb:oreą towaru. 

Z zeznań świadków wszy~tkie te za.rzu­
ty staw '. ane oskadonym wynlkaią niezbi­
cie i wina osk"'rżonych zodała catkowicie 
udo.wodniona. Wobec te~o rroszę sąd o 
naiwyższy wym. kary, przcwir'ziany przez 
ustawą dla WSZ'}'stkich poda11dnv~h. 

MOWA 'PRZEDST A WICIFL A.. PROKU. 
RA TORJI GENERALNEJ. 

O godzinie 7 z minutami wieczorem 
przewodnictri,cy udz1 eiił głorn rzeczniko­
wi <Sener. orokurator;i Krams:ztylr owł. 

Rzec2nik pant lwa przedstawił w kr6t­
kich słowach całok„dałt lf.ospodar.ki mo­
nopolu za dyrekc' i Wronki I przeitzed1 do 
uza~adn '. enia i obliczania ~trat pa.óstwa na 
maninulac:ac•h o~kerżonych. · 

„Są trzy drogi do ob1:czeoia wysokości 
powództwa cvwilnc1w flakle w imieniu 
państwa wnoszę: 

1) Można przy'ą~ za pod.stawę zeznania 
świadków i o<56lnie obliczyć tyLko WYSłJJt· 
kotć strat paóstwa. 

Sposób ten jednak je.at niedokładn.v.~ 
nieścisły. 

2} Mo~rta 'dale! posu.wać się metodą 
„ab ~ trakcv'ną'' przez zestaw:enie i an'lli­
zowanie normy „cals", ioavanso'' - będzie 
to jednak metoda również bardze> elastycz­
na i nieodpowiednia. 

3) Wreszde można określić szkodę 
paóstwa. opiera:ąc się na k~ięgach wv­
tw6rni I zeznan:a „h Habera. Te drf'l-ł~ wła 
śnie wybieram :e.Jto tta'bndt:ei ce1owl\,. 

Rzeci. prok. T<ram~zt,·k prredc 1.aw:a 
11a„feonie ~acowi „we cvfrowe · cb1: cz ~n=e 
stret pn:ht wa, uwzdlęd r : a·ą c co~ z·e „ne 
bra kl we !abryce mouopolowei ce ~ l\ tvlo. 
ni u. 

Po obt:(':te"'iH h ·ch w · z'· ~ k : ~ h -o "!yc"i i 
nrzerono""en'u :eh "'rzrz 1 :- ~ t,~ " Z~ --- · ·„-~ 
czas ra cl uż,· ć sutra ..,o,„6 ,•z •. „a '"V„ ·1 ~ ~o 
?:csłaJa pr-·~ rz-cz. r-r:-1

" - - · ·r„ ol·rdlo-
na w wyso' ·o tcf1 887.152i5 ~r. • 

, , Sumę tę pro~zę wy«'·1{:e·!o ~ądu za!ą­
dzić solidarnie od wsn >tkich o''- :i rżcnvch, 
a natom=act tJonadto Ód L. K'o!iły i B; f·11a 
145 zł •. 80 gr: z tvtułu fikcy'ny7h .łypht.~· 
robotn !.kOm 1 wydania podwó;ne)' peiu1i 
robrtnikuw Złotoniowi. 

Na tem przemówieniu, po~iedzenit 
wczorarsze sądu, zostało zakończone. 

Dziś wygłoszą ~we przemówienia me• 
~en.~si: Piot.r Kon i Kobylithk.i. 

Sprawozdanie w jutn.~jnym (,Głosie 
Pol.gkim". . 

W. T, . 



• 
Kronika sportowa 

HANKE WYSTĄPił.. Z „POGONI"". 
L Wó W, 25 mar<:a, Reprezen.tacyjny 

piłkarz Polski, dawny gracz Łódzkiego 
klubu sportowego, a ostatnio lwowskiej 
,,Pogoni" otrzymał wykreślenie z „Pogo­
ni" i przez rok nie będzie mógł grywać. 

NAJBLIŻSZE MECZE łóDZKIEGO 
„HAKOAHU'". 

W nadchodzącą sobotę, dn. 27 b. m., o 
godz, , 3,30 na boisku W. K. S. rozegra 
,,Haioah" mecz towarzyski z „Unlonem••. 
W przedmeczu o godz. 1,30 spotka się 
„Union'" rez. z „Kadimachem'". 

We wtorek, dn. 30 i środę, dn. 31 b. m. 
grać będzie „Hakoah'" w pierwszym dniu 
z „Siłą", w drugim zaś z kombinowanym 
zespołem „Sams01Du'• i „Kadimacha". O­
bydwa te mecze odbędą się najprawdopo­
dobniej na boisku W. K. S. (plac Hallera). 

Polowanie · na lwa pod Paryżem 
W Clamency, w pobliżu Pary!a, ucie­

kły z wędrownej menażerii cyrkowej dwa 
lwy. Wskute•k tego w całej okolicy za.pa­

Vnowało wielki-e przerażenie. Nikt nie po­
ka.zywał się poza obrębem swych mies7.­
kań nieuzbrojony. 

Na wiadomość o ucieczce lwów zgło. 
siło się z okolicy przeszło 200 myśliwych, 
którzy wzmocnieni oddziałem 50 żandar-

mów, roz.poczęU polowanie, 
Po pięciu god'Z.inach polowania udało 

się lwy odnaleź,..ć i otoczyć. Lwica dała 
się zwabić 'dyrektorowi CYJ'1ku i wpcowa­
dzić do klatki, lew jednak ni-e chciał się 
poddać, więc trzeba go było zastrzelić, 

Kres jego życiu położyło przeszło 5ft 
strzałów. 

Podpalił własny· dom 
i .pUścił z dymeDl, 

a potem siał pożogę i zniszczenie wśród 
sas~adów 

Podpalacza obłą'·aftca-manjaka sthwytano I unieszkodliwiono 
ZA WODY ł... K. S. Z „POLONJĄ„ W TJmvsłowo obory od dłuższego jut cza- dymem, a następnie to ~amo uczyn. ił z za. 
DNIU 13 MAJA NIE ODBĘDĄ SIĘ. su Stanisław Lejwoda. mieszkan iec wsi budowaniami swego sąsiada Antoniego 
Mając-e się odbyć w dniu 13 maja r. b. 1 Wo:ciechów, gm. Kami-eń, pow. puław- i Wieczorka, oraz usiłował podpalić zagro­

fl Lodzi zawody piłkarskie ,,Polonia" - skie.go dostał ostatnio manii podpalania i · dę Stanisława Giodzika, ale został pczy tej 
ł.. K. S. nie dotdą do skutku wskutek te- niszczenia wszystkiego co na swej drodz.e 1 operacji S'Chwytany, 

~o, że Polski związek pił1ki nożnej obrał spotka. Oczywiśc i e, ia!k zwykle w podo. I Podpalacza war;ata przekazano wła­
sobie dzień 13 maja za dzień P. Z. P. N., bnych wypadkach bywa, przedew.szyst- . dzom sądowym, które · za jmą się przed~­
przez co dochody z widowisk przeznacz.o- kiem zaczął dzido zniszczenia od swego wszyst;kiem ustaleniem jego stanu umysłn­
ne są dla związku. Z tego samego powodu wlasnego domu, który podpalił t puścił z wego i psyducz.ne~o, 
wszelkie rozrywki o mistrzostwo w dniu 
tym będą odwołane. Ja.k się dowiaduj-emy, 
zawody „Polonia" - L. K. S. odbędą się 
w dn.i.u 2 maiia w Ło<hi. 

FINAł.. O PUHAR P.Z.P.N. W LODZI. 
Finał o puha.r P.Z.P.N. w okręgu łódz­

kim roze.grany zostanie w nadchodzącą 
aiedz.ielę, to jest 28 b. m., pomiędzy L.K S. 
i L.T.S,G. Spotkanie to odbędzie się na 
brus.ku W.K.S-u o godz. 3-e j min. 30 po 
połµdniu. 

NOWY ADRES POLSKIEGO ZWIĄZKU 
PILKI NOŻNEJ. 

Nowy adre.s Pol9kieg.o Związku Piłki 
Nożnej jut na.stępujący: P .Z.P .N., Kra­
k6w, ulica .M.ikoła.jska 32, Gródek, 

Raoul Pereł 
·"tiDw~ minister skarbu w 6wle 

*o utworzonym gabinecie 
~. Briand.a 

B~ak lotników 
woiskowych 

Ministerstwo spraw woiskowych obe­
en~ zmieniło częś-ciowo rozkaz o nieprzyj­
mowanie do słll!Żhy czynnei ofic. rezer­
wy w tym kierunku, że będą przyjmowani 
z rez'erwy piloci i obserwatorzy lotniczy, z 
pośród oficerów wszelkich rodzajów bro­
ni. którzy o.ełnili ongi służbę w lo<tnictwie. 
Zarz2l~zenfo to spowodowane zostało daj2l­
cym się odczuwać brakiem lotników woj­
akowyols. 

lekolekcje w Belwederze 

Z War.szawy telefonuj,: Po odbyciu 
d'!{tu:łni°ł"!ch rekolekcji, przystąpił dzisiaj 
do spowredzi i komunji świętej cały szwa­
dron przyboczny p. prezydenta Rzeczypo­
spolitej, t dowódcą majorem Radzyńskim 
aa czele. W tym samym czasie odbył spo­
wiedt i komunię świętą p. prezydent. Re­
kolekcję prowadzili: biskup p.olowy ks. 
Sali i ks. Tokarz(::w.ski. 

1 

Znów dom, w którym straszy 
Wrocławskie towarzystwo nauk okul- ! dzą<:e z pi~ca, zgiełk głosów, bieganie ja. 

tystycznych za~uj.e się obecnie badaniem kich.ś postac~ pr:resuwanie przedmiotów, 
ciekawych fencm-enów, które wydarzyły w zamkniętym pokoju na pierwszem pię­
się w pewnym domu we Friedrichsheim na trze. i L p. 

$ląsku. I Rzecz charakterysty<:zna., !e te obia-
Jest to domek chłopski, le!ący na i wy wywierały wrażenie[ nletylko na ludzi, 

ska-aju wsi, a w domku tym, nietylko jego , ale także n.a zwi·erzęta. Koty i psy za. 
obecni właściciele , ale taktc i dawnie·jsi, 1· trwożone, szU'kały ochrony u ludzi. Dzien­
spotkali się z szeregiem objawów, trud- niki wrocławskie oświadczają, że jakkol­
ny<:h do wytłumaczeni.a. I wiek relacje te brzmią· niepnwdopodobnie, 

. A więc w porze nocnej s.łyszano tam to jednak nie ulega wątpliwości, ie opar­
szmery i stU'kania, stołki rzucane były z te na faktach autentycznych, - kt6re 
•kąta w kąt , łóżka s!llme wznosiły się w g6- trz~ba ponownie zbadać. 
rę, słysz.ano także śpiewy. ·akby wycho-

Prezydjum zjazdu okręgow~go związku urzędników 
patistwowyc~ 

m!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!_ ~~.!!!!!!!!!!!!!!!! 

Sfingowany napad w pociągu 
Na torze kol-e}owym na linji Pilzno - chciał sprzeniewierzyć pieniądze bankowe 

Strakonice znaleziono ciężko rann-ego 20- i w tym celu ten cały nap.ad sfingował. 
letniego sługę bankowego, Józefa Huszka. , Wyskoczył on po drooze z pociągu, przy­
Huszek wiózł ze so-bą 150.000 koron, z kt6- czem uderzył rzeczywiście głową o p!'<>gi 
rych jednak nie znalezio·no więcej . jak oko.. 1 kolejowe, mimo to jednak pobie~ do po­
ło 20.000 koron, rozsypanych na torze w I 
pewnej odległości od niego. Sądzono więc, 
że został on napadnięty i wyrzucony pne:r, 
bandytów z po-ciągu na tor, gdyt lekarze 
stwierdzili u niego silny wslrzą$ mózgu. 
Skoro jednak p.rzyszedł on do przytomno­
ści, nie chciał więcei poddać się badaniu 
le·karsklemu. Przywołano więc urzędników 
policil, którzy wziąwszy Huszka w krzyżo­
wy ogieó py{ań, wydobyli WTeszcie od nie­
go zeznanie, w którem przyz.nd .się, te 

bliskiego lasu, gdzie zakopał 130 OOO koron, 
a resztę rozsypał obok siebie. Wl·edy do­
piero położył się na torze i przelet.ał tak, 
aż do czasu, ~dy go znaleziono. Policja u­
dał-a się natychmiast na wskazane miejsce 
do lasu, gdzie pienii\dze rzeczyw;ście ~a­
lazła. Z całej sumy brakował-o tylko 1.600 
k01'on, które młodociany oszust stracił 
scenoli naraz.ie się na za.rata urzędnik 
przied swoim wyjazdem w Pilznie. 

, ~ , T • •, • I • - ) ,f:f • • ~{~ . : ~ -· -_ ~. . 

„lirand· Kino'' 
Dziś i dni następnych!!! 
ANONS: Wkrótce wielki s7.lagier se­
zonu DA WID i GOLIAT. 1 

Wiellli ame1'71la6.slli tilm p. t. 

„Za M~or matt.j" 
Dramat tyciowy w 8-miu wielkich 

aktach 
z adziałem wybitn7ch ameeyka6· 

słUch artyst6w llinow1ch. 
r• • ·,' ~ • • ' ~ • , , • „ „ . . '- ~ • .• „--: •' ~ .'.\l,"' .f~ .: '• r' ~ ~ •' • • .... •" ~ ..,.' 'J ,... ~ 

Mr. 80 • 

Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca" 

DONIESIENIA. ROZMAITE 

SKLEP 
iaJaatU'Jłay, J6zef Abramowicz, Piotrkowaa 17, 
poleca wuoay, liewy i platery, wielki wybór na 
&kł&dUe. 1338 

LABORATORJUM 
d-n Młelemrki przyjmuje do wykonuńa ualizy 
lekank.ie (~. plwociny, trdt ioł~wa etc.) 
Piotrk.ow.U 154, aa. 10. 1336 

KULE PREMJOWE 
Za 25 F• kaidy mote apróbować awofe azczękłe. 
Do wygraa.ia1 platery, •':r::J• ugvld. wazony 
it.d., akfep delikatesów, G a 10. 1334 

MODYSTKA 
pnyjmafe kapelusze do pnefallOłlOW&Dla 1 po­
wierzonego i wła.nego materjału, podłull nainow• 
uych łas'"26w. Ceny przvstępAe. L Krawczyk, 
Abramowskiego 39, m. 5-6. 1327 

BEZ RYZYKAlll 
Kule premjowe, kaida 5-ta bezwzelędme Wftr?• wa. Ceaa ltd 2ł „., tklep clelikałee6w, Gcla.4· 
.u 10 1333 

BACZNOśtt 
Kule premiowe, bid. 5-ta bezwql.&de wyfry• 
wa. Ceaa 'uli 25 gr., proazę S. pne\oaać, ulep 
delikat-W, Gda4aka 10. 1332 

POLSKI 
pneniywł bodowlaay, Piotckoweb 104, llftYfmafe 
krycie dachów dachówkll poaadskll la6 jómor• 
tkll z włamego lab powierzooe&o aa&er;.lu po 
cen.ach b. aiMicJa. 1329 

ODDAM 
dziecko Da wł~ć ple.i mętildef m.chnceoae. 
Szli.reto Aotoai, Zi..loaa 1, Ir. W p„ a. 35, róf 
Piotrkowakie~ 1395 

PRZEMYSŁ 
budowlaay, Ptotrkow..k& 1°'9 rtlrCllływa lrrycM 
dachów dacbówkll wa,zelki~ roClzajll . z włame-
120 lub powiuzonego matujału po ceuch b. m­
akit-.h 1391 

.DOBROPOL"' . 
Piotńtowska 73 w podwmv.. Utka_ ...tai.w„ 
wóUi dziecmae, mater.ce WJ'deluae ta.ie l do­
godnie. 1359 

SZnJCZNE ZĘBY 
wpraw.łam bczpłabaie dla rekl-y. Gwweeefa ,.­
tolidae wyk.onanie, tako lei aa matftiał l trwa­
ł°'ć. Gabiaet deatyatycmy, PiołrkOWlb 99. 1357 

\VAtNE 
dla eportowc6wf PrzJimui• -.ald mel.te clo 
reperacji oru aportowe i wyrabiam tamio aowe. 
K. Wagner, Wlod.Wnienka S2. 1355 

W!>OWIEC 
1 bezdaietay, włdcidcl akia.du w ~ ..u.ta, 
• mieszkaa.ie arz"1z.oae, pragnie pomać wdowę 
• be.zd:iietnll lub pannę~ chridcjjankę. około lat 
j 35, dyatyngowan-. prawego chara.ktera w celu 
j ma.tTymoojalDym z odpowiednim posagiem. Ofeńy 

ł • -~~ali~ ·:s~::4ca. 1~ 
lnatalacfe elektryczne wykoatwa tanio I aa dofo­
dnych warunkach biuro tecJiiczne przy 111. Kł­
lińakieio 78. 1393 

MLODZJEt 
.mo1na oraz ludzie bd pracy ko~ta~ z cea 
11lgowych wył~&a.ie w &akłachie fryzjerskim 6-go 
Sierpa~ 28. Tamte atnyteaie i>d według oda­
łaiaj mody. 1388 

DLA FILATELISTó\V 
C.ó aerje zatruaicznyd1 marek ł poledyiicze • o­
kaz"f •J?n:edaje, Kurant, Cegielni-. 71, lewa ofi­
cyaa. w pi•."'°· ID. 26. 1379 

BIURO PRóśB 
llb!.e proi.U>y, skarrl I t p. naltanlel M. Rzetni1t 
ul. Krucza 24 n piętro). oraz przyjmuje domy w 
zarz•d. Czytelnikom "Oodca" soeJcJalne allL 1316 

POSZUKUJĘ 
panny lub wdowy do lat 30, mitel powlerzcho­
wnoścJ do samotneii;o. Oferty tylko z fotograf!•. 
któr11 sle zwłócl. Oferty do „Gońca" Pod „Za· · 
możny". 1315 

ZAKŁAD 
tnmbaracy}ny J)T'zyimulc roboty hafcłarskie : suk­
nie. ka.PY. Portiery I t. d. M. Libfełd, ul. l rau:i;ut­
ta 11. 1265 

PRACOWNIA 
sulcien I okryć damskich ,.Stelta" wykonywa ro­
boty solidnie 1 tamo.trason sukni ... d 6 zrotych ...... 
Roi:ental, plac Wolności 7, front, Il piętro. ·1279 

--· - -------
SO GROSZY 

tłaNftfte manłcure • .Ziuty", Nauka manicure rl 
l.S. $inkiewłua 67, m. lT. ~ 

------
PRACOWNIA WALIZ 

I wyrob6w s\6runych ralantcryJnych. Przyfmu­
Je rótAle reperacJe I obstalunki po cenach pn;ysto­
•yclt. I rromer, .Zielony IQonek 2. IZM 

PRACOWNIA 
kapeluszy damskich przy}mule wszelkie J>rz~rób­
ld I zamówienia po cerife przysteP11ei. o&:u goto­
we kapelusze Sienkiewicza 26 t2'i 

EL'EGANCTTE 
I piękne panie! nadeszły Ja•d!n des Modea Die 
Dame. Elc4a.nte Welt A. Lin, Piotrkowska 62. 1331 



Nr. SO GONtIEC WTECZORNY n.n~T~OW 4 NY 
....;..-....;.;;;.... _____________________________________ ..., ___________ __ 

Ogłoszenia 
Czytelniliów ,,Gońca„ 

NAUKA. i WY(JHOWANIE 

UCZE~ V KLASY 
irdzi~a kore-petycJI w zakreise 4 klas glmna-z1UtU 
bumanlstycweg'(), Po cenach przystęj)lllyeh. W4a· 
domość: Gdańska 68, Ill.' 8. 1252 

• • 
• Zagadkowa z1em1a Tigikeą 

W półn. części oceanu Lodbwiatego, na 
zac:b6d od wy ... py Wrangla laty prawdo­

ślady sanek. Od tubyk6w dowi·edział s.ię, 
że w miejsca·cih tych leży nowa ziemia. 

podobnie ziemia, na którą ole dostał się 
dotychcza.s ani jeden europefcZ)'lk. Na 
oatatniem posiedżeniu moskiiewskiego to­
warzysiw.a geograficznego podał o ziemi 
tej cieka~ szczegóły N. J. Jewg!enow, 
uczestnfk znanej wyprawy Wi11dckiego, 

która w tataoh 1913-1914 po raz pierw­

szy p.rzepłyuęła z <><:eanu Wie·lkiego p.rzez 

aauczyelela Oki) ~~~c~kle.go (koowersa- ocean Lodowaty do oceanu AU.antyctkiego. 
cla). Proszę o podanie ceny. Oferty do „Gooca" Jut w roku 1913 starał się okręt „Tajmyr'' 

Na.skutek op·owJadań Andre;ewa zor- ' 
ganizowana została wyprawa geograf6w, 

i~dnakie nie odniosła ona pożądanych 
skutk6w. W latach 1821-23 udał się 

W.rangiel w tym samym kierunku, a'le i ie­
mu nie udało się odkryć tajemniczej ziemi. 
Nie bacząc n.a to, opowiadanie Andrejewa 

nie poszło w niepamięć. 

Liczini ge1ografowie i nadia·l żywo inte­

resowali się tą sprawą a w swoim czasie 
po j awiły się nawet konkretne twierdze-pod ..Zairu". · 1271 przedostać z oceanu Wie'lkiego do oceanu 

RUTYNOWANA AUantyckiego, a•le nepotykał tu za katdym 

n;tuczy'*łka udziela lekcji J JmnwersacJI poi- raze·m na wielikie ilości nagrómadzoneg·o 
skiego. niemieckieg~ francuskiego · i rosyjskiero. l fodu, który w tym miejscu ·natrafiał praw­
Jeden z tych prze<imi-Otów wzamian za aqlelski. d d b · taJ.. I d 
KiliósJdego 117 •. m. s. · 1276 opo o nie na s "„ l\ • 

Płecwsze wiadomości o n<OWej ziemi na 
UCZEN północy pochodzą 'od pewnego Andreje-

semlnar}um oauCzYCielskie&<> udrJe!a koreoet:vcM wa, kt6...., w roku 1764 pracował na wv-. 

nia, że ziemia ta nazywia się Tigiken i ie 

jest zamieszkała przez naród C'hrachat. -
W r. 1914 usiłował Tajmyr ponownie p'.rze. 

dostać do tej tajemniczej części oceanu 
Lodowa tego, a le i tym razem nie osią,gnię. 
to ~adneJ!o celu. 

b. tanio. Oferty do .„Oo4ca„ pod „Tanio'\ 1334 • 1 Naczelniik wyprawy Wilkicki oznaczył 
wówcz~ na mapie wszystkie znane drogi 

podr6ini1ków, którzy przedostali się do 
tych części oceanu Lodowatego, przytem 

skonstatował Wilkicki, że żaden z p·odró­
i.Ilików nie dostał się do tych miej.se • . 

~ , spacli Niedtwiedzich (na półn·oc od Koły-
RUTYNOOW ANY my), Sierżant Andrejew oświadczył wów-

J>edagog. absolwent unJw. udzleła: lekcJt SpecJaf. _ .J • dr· ł 
nOOć: polsJd. matema·tyka. Warunki PJ'ZJ'StCll)lle. _ ! czas, te poa<:zas swe, P'O oźy inia pó noc 
:ełotr.kowska l~. m. ,rs. 1323 od wysp Niedtwiedzieib _spostrzegł na Jo. 
.,..__ UCZENNICA dz.ie, prowadzl\<:e na p6łnoCllo-wsc:Md, 

iVI kL Utbida korepetycii w zakresie 5 Id-. Spe-
cjalnMt: fęzyll Ceny przy1tępae. Wł&clomojf: 

~.-Cegielnia.Da 7, m. 18. 1345 

NAUCZ'tCIELKA 
muzyki udziela lekcji l[ry fortepianowef wns z 
teotiĄ.. Prz~otowuje do konaerwatorjum. Ceaa 

dostępna, Ccg1eluiua 19, fr, I p., m. 6 1335 

-UDZIELAM 
lekcil Jęg:yka hebra;.lcłq~ w ~ td_..ch 
klas. Cena S zł. za godz:fnę. tubwe oferty pro~ 
cę ałdad&ó do Go6ca dJa ,..Uqe6". 1331 

BUCHALTER-PEDAGOG 
wyfi'Cża'"iia~ saaiodzichiego :_ buchaltcri - bilao· 
eiltę metod, prwtyczn, w ci"" 30 le1'GJL lnłor. 
111#Cle' od 5 - 8, N.-~ielniaa& 22-41. 1382 

POTRZEBNA 
~· w matevu1l:rce dla ąQt:DDicy 
Mogt płacić t.dm zlot1 •łt fodzint· 
. ~· -'aala dyskuąjne" d~ Go6Q, 

7-•ł Jd.n. 
Oletty sult 

1377 

. . 

·,/, SPB·ZEllAŻ t" .KUPN.O 
.,-... ~.'· 

KUPIĘ 
sfare•· film„ ldae1Nłofra.ficzne. Ot.rty a podaniem 
CltPJ1 tytułu i dłu'o,ci łilm• prouę ek}aclat d.Q 
adm. Gońca pod ,.FilJD'', · Ili$ 

TANIO DO SPRZEDANIA 
szafa, otomana, rower, (wolne kolo), maszyna do 
szycia ·~.Si.ngera". oraz stare skrzypce. 1308 
Ąlfred Haake, l<art>lewskł ·'22. 

MEBLE STYLOWE 
w wdefkim wyborze: Jdalnte, syplalnJe, rablnety, 
llókole panieńskie. orai: szafy, stoJy, krzesła., f6f. 
u J Jnne meble wiedYlici.ę tyllco Narutow~cz.a 12. 

1262 

' KUPUJĘ l SPRZEDAJĘ 
butełkl ł stare teładwa. Swlom OrOIVnin, XOifl„ 
sldego 130. · 1304 

URZĄDZENIE 
do wyrobu mY.dła i farb drukarslcldl w111 1 kon­
secją, lokalein z powQdu· wyjaz(lu za niska ce-nc 
odstąpię. Wiadomość Lipszyc, Zgiers~a 8. 1306 

GRAMOFON 
spne4am ,w d'QbirYlll sta.llie łrnncert:>'wv. lJi.!c.a 
l.f)drzoi• 13. m. 41. not --

SPRZEDAM 
łanl·o Cale urząd:v...>\!ę SltlepQWe. J)O'wl~iiieć Się. 
'lltl)Ż1'1.J t:l..rabC,wa 19, ni. 7. · ' 1241 

DWA LóżKA. 
białe i szafka dębowa okazyinte do St>l'i& 'ania. -
ottiwna. 41, m. 8 front, U piętro. 1287 

. KUPUJĘ 
I 1pned•ję prćtne hutelkt t1raz darę łalastwo, 
Sz. Grosman, Kiliflskieg.o 130. 1328 

POSZUKUJE 
efę większej ilości linoleum w· dobrym stanie. 
Oferty ~kładać pależy pr,zy uL Nawrot 1, m. 3. 

' 1342 
----------

BAf'ZNOść RESTAURATORZYI 
do sprzedania krcden1 kufle i inne przedmioty, 
Koziny, Włodzimierska 52, Mantaj. 1394 

SZAFKĘ DO 
łnstri.1menl6w chirurg. kupię <>kazyJnłe, Oferty 
1uh :. D S. do adm. Gołlca. 1'26 

r ~ DYWAN 
ku.Pie. Of,rty .ood .,Dywaa" do aclm. Goi\c&. 1373 

Ku uwadze wszystkich 
czytających! 

W przeciągu 30 dni wychodzenia 

,,Goniec Wieczorny" 

wydał SWYDl czytelnik.Om . 

1439 preJDji 1439 
'•.' 

-

w tem 44 nagrody pieniężne 
., Dziś jest ogłoszona 5•ła lista 

wybrańców konkursu reklamowego 

obejmującego . J.600 cennych r~eczy 

o ·Olbrzymiej wartości 

.. - z1~ · 1500.0 zł. 
(50 dolar6wek, 4 maszyny do szycia~ I rower, 6 •ztuk ma„ 
t~rjału~ 5 sztqk płótna, 750 korcy węgla, 1500 klg, cukru, 
ł500 kilogr. "1ąki1 oraz miesią'czne utr.zymanie 1•odzinyl) 

.. 
Jednocześnie „<ioniecH ogłosił . obecnie 

' .,. 

···: NoWy '"Wielki -.. ko.n~urs 
W*" " = 

,na stół wielkanocny 
dla wszystkich sfer 
i wszystkich stanów 
!tylko z 10 bonami! 

-r-0-gł-os-ze-ni-a C-zy-te-ln-: ~--,~młlll:Cl!lllm~;;~W-,ie-cŻRlllo~-;eg-;-,'=~1 

' 

,, 

I J 

.. ' 

Administracja , 1Gońca \\ ieczoroego", ul. Piotrkowską 106, na niniejszym 
bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów. 

!Podający ogłosienie opłaca Jedynie 10 grouy kosztów biurowych! 

Tekst ogłoszenia:--------------------

' ' " 
: ' • ' .-- - <' I, 

t!llS!11· G!l'••arirJ·'R&.t:l:'l*IClllllll•~~um ·+1snliiiliiba••r• tr••--
Nr. __ Dnia 

Nazwisko nadawcy: 

Dokładny adres: -----...--------------­
Ogłoszenia naldy przynosić TYLKO OSOBIŚCIE Codziennie „Oonłec" dnakować 
będzie, według kolejnoAcł nadania. Bony z OJ?łoszeniaml, wrzucane do skrzynki, 

nie będq zamiecizczane 

F n. 

I 

I 

' 
Ogłoszenia 

CzytelniKów „Gońca'' 

LOKALE i MIESZKANIA 

ZAMIENIĘ 
sklet> z mieszkaniem na pokój z kuchnią. Wiado. 
mość: Orla 16, m. 2. . 1339 

POKóJ BEZ MEBLI 
dla pojedyńczei osoby natychmiast Łanio do wV· 
najęcia, Al. Kościuszki 37, m. 2, I p. 1348 

OD ZARAZ 
do wynaJęc!a 2 mieszkania 4-pokolow.e z wy~o­
dami I 3-pokoiowe z wygodami bez „Jsl„-i>::ego. 
Boraks, Róż.ana 10. : ~85 

DO WYNAJĘCIA 
1-2 pokoje umeblowane lub bez na ' ul. 'Piotrkow. 
skieJ. Oferty sub. „El" ąo „Gońca". 1314 

POSZUKUJĘ 
pokoju .z ~chn!ą wp;ost od ~ospodarza, ewan 1ua1 
nie Jed~n P·~kói za - 1ednorazo.wem wyuagr ·11ze­
n!em, Oferty d, „Gońca" &Ub „Z. D." 128~' ------ -·--" --

POSZUKUJĘ 
mieszkania 2 pokoje z kuchnią w okolicy ul ie~ 
Przejazd, Nawroł, Targowej. ł.askawe zgłoszenia 
28 p. St.n. Kan. 33-35, m. 15. 1343 

ZAMIENIĘ · 
pokój z: kuchnią nadajacy się na sklep, w okoliCl 
Kilińskiego, Głównej, Nawrot. M. J., Wilcza 15. 

. U9.2 

POSZUKUJĘ 
niedużego lokalu sklepowego z pokoi em lub bez. 
może być na kraócach miasta. Oferty z warun• 
hłni do Gol'\ca pod ,,Pilny". 1358 

,, 

Dajcie pracę bezrobotnym 
,• . 

SZOFER-MECHANIK 
nfeutTwaiący alkoholiJ poszukuje posndy, mot11 
być na wyjazd. Jeździ n.a europejskich I amerr­
ka6skich samochodach. A. Kaźmiercu.k, Kll1li• 
tzerą 21 1396 

MŁODA PANIENKA 
6-klasistka z 2 letnią praktyką poszuku;ę posa• 
dy do dzieci. Chętnie na wyjazd. Zgł. u J,ł. Ma· 
kv.s, Skla~C>Wll 19. W p. 13« 

MLODZIENIEC 
lat 17 poszukuje jakiejkolwiek pracy biurowej. 
Pi1ze biegle n• muzwe. ł.a.skawe oferty sub 
„Na.tan R." ' do Gońca. 1349 

KTO PRZYJMIE 
17-to letniego młodtieóca inteligentnego z śred­
niem ' wykształceniem na pos· idę lub na praktyk\ 
(na techn. dent ) ł.11.Ska.we o /erty do adJll. Gońca 
pod „Orak". 1351 

16-to letni CHI.OPIEC 
intellgentny posz.ukule Jakieikt'lwiek pracy. Wla, 
domość: MaHnows.ki. Piotrkowska 83. w podwó­
rzu. lew-a oficyna. U-gie wejście III p., Nr, ~L 12% 

INTELIGENTNA 
panna prag;nelaby ob!ąć posade w charakte·rie 
gospodyni u samotnego pana. Łaskawe oferty !)ro­
szę skladać w aclm. „Gońca" pod „Inteligentna 
pa.nna". 130! 

POMOCNlK 
majstra „kuchni farb" ze śwlad. P. S. W. t>oszuku• 
je p05adv w miejscu na prowlncli lub .ta wy!azd 
z kraju. Łaskawe oferty pod „J. M." do admini· 
stracii „Gońca". 1298 

MŁODZIENIEC 
6 klasv kursów gimnazlalnych poszuku!e !aklel· 

' kol wiek pracy. Oferty pod .,Praca" do adminlstra· · 
ciJ "Gońca". 1293 

PALACZ 
maszynista szuka zalecla w :'..odzl lub tet na wy. 
jazd do folwarku. Oferty sub ,,M. N" do „Goń.ca" 

1277 

SZOFER· ftiErHANJK 
inteligentny poszukuie posadv, Jeźdyi na ame!'Y• 
kańskieh i europeJs.k!eh sa1nochodach. Wiad(). 
mość: A. Kaźmierczak, Kunlcera :it. 1313 

CHŁOPIEC 
16 letnio l)oszukuJe iakieiko-lwlek 1'05ady. taska· 
Wil oferty nod „r. O." do „Gońca". 1318 ' 

Ml,ÓDZIENIEC 
1'1.letni z $redniel!'I wykształceniem f)ouukufe 
iakiej l· olwiek posa.dy w sklepie: lub bii1rze . wv· 
magan:a sk·omne. Łaskawe oferty pod S. M do 
a.dm. Gońc!l. 1347 -

" 
MJ ... ODZIENIEC 

19-letni poszuJrnje ialdejlcolwlek pracy. ł.askaw6 
oferty pod „Młodzieniec 19" do Goń.ca. 1346 

MJ.ODA 
panienka 4 klasistka, nlemka, z praktyką pcsia• 
kule poaady do dzieci. Zgł. u. B. Makue, Shłado­
wa 19, III p., m. 49. 1378 

INTELIGENTNY 
młody człowiek, z kilkuletni!\ prakhk11 blur0""'6 
poszukuj~ jaJd ejkolv1ieJ; posady, Wym:i~onia b. 

skromne. ł.aiskarwe oferty do r.dm, Goi1ca pod 
„Zetk•"· 1394 
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H.ażdy • moze Zdobyć 5 albo 105 złotych 
n·oty~hczas czterdzieści jeden osób odebrało ' swe pi"niądze . . 
-----------------------~~~~~~~~~~~~-'-~~-- ---~~~-Dalsze nagrody pieniężne zostały przyznane: . . 

fj, r;m a 
-

IJt TERESY HANDLO\VE 

PLAC w KALISZU I 
Ba którym od SUFCC'J tait dobrze prosperufe skłe.d 1 

drzewa I węgła, Jest do wydzierżawienia od lipca 
b. r. Zgłaszać sio Sienkiewicza 18. m. 12. l:DJ 

SPRZEDAM 
»łac w ołcołlcy Oómero rynku dwunarot.ny, na­
d\!Jącv się pod budowę sklepu, piekarni. Punkt d~ 
bry, czena przyst~pna. Zastać można do rodzi.ny 
9 ra11<1 I 7 wieczorem. Ul. KHiflsklego 236, P. Ko­
morowskt 1307 

SPRZEDAM DOM 
o 10 mieszkaniach przytem ogród owocowy )) y 
Rz.gows,klei. Cena 5.500 zt. Oferty Pod „5.500" do 
..Oo!ea". U78 

Jan. Brożkowi, Tatrzańska 45. ·I 

Rom. Marczewskiej, Piotrkowska 3Q9 • 
. -

Szczegóły patrz na stronie drugiej! 
_.;ą 

Dziś Dziś Dziś 
ogłoszona piąta lista zdobywców 

wielkich premji reklamowych 

„Gońca ""7ieczornege11 

120 wylosowanych nazwisk 120 
(Patrz stronica 3) 

' J • ' I ' I• ' o : I I•'° 

. . 

Trzy włamania je·dnej nocy 
• ł()WIU'em w c.en~ru~ ~io;k~wsklej dobrze za- , Zorganizowany natychmiast pościg policyjny dał obfite rezultaty 

~i:Z~J· d~z:;;~!~~~'~rzół~~y''l ~0~c~
0

~ Przy eh wycono dwu notorycznych bandytów 
•••••••••••••---1 N:ezwykle zuchwałe; wy?Tawy zło- py, ratuiąc się udeczką w stronę kij.a1\skie 

dzie=S1kiej dokonaU na wieś Kijany Dolne., go zagajnika. Energiczne poszukiwania 
ZAGUBIONE DOl{U.UENTY gm. Spiczyn, pow. lubartowS1kie.go włamy. sp.rawców krad.ziety ..arządzone bezzwło­

wacze wie:scy. Miarowicie w nocy z dnia cznie ~zez mie:scową policję zadały kom-
16 na 17 b. m. włamano się aż do trzech pletną klęskę włamywaczom. 
domów: Mateusza Kowalczyka . gdzie Ujęto bowiem nazajutrz Władysława 

ZGII\UA skradzione~o garderobę, Jana Lukom- Czubackie~o (skazanego w roku 1919 na 
inafrykura wydana n·a Imię Elfrydy OoMbertan- : skiego i Franciszka Kanadysza, któremu 12 lat cięż1c:ego więzienia z.a zbrojny na­
kf. ueż. 4 lei. szk. K. Sobe>lewskiel-Konopczyt1skieJ. zabrano gardernbę , zbo7e i trzy ko".>y lai, pad bandycki i zwolnione.go z wlęzien.ia po 

1303 I oraz Henryka, Lubery i Fran·c!szka Mrocz- odby<:iu 5-doletniej kary), oraz Walentego ••••t••••••••••-· I ka, u któryC'h skradziono kury i widły. "T-'" I Grzegorczyka, m1esz.1<ańca w&i Radzie, gm. 
Szerokie zam:erzenia złodziei niezbyt się Ludwin. Obu włamywac7V prze.kanno 

''
MIGNON11 _, jednak powiodły, albow:em spłoszed przez I władzom sądowym, które <niezadługo wy. 

w rmachu „Orand-ttotelu" Piołrkowska 72 S
1

11
3
b
17

- Jana Łukomskiego, """rzucili wszystkie łu- mierzą im zasłutoną karę. kolektura Loterii Pal\stwoweJ. r-~ 

STEF AN RAMOT A. (29 

Czerwona plama · 
---o­

Sensac7jna powieść kr7mi• 
nalno•romant7czna 

- Powiedziałem ci już raz. te nie stać 
cię będzie na zapłacenie mego milczenia 
- odparł Sobieraj, którego zacieka wiła 
1l:epom.ier?!ie rozmowa barona z obcym 
przybyszem. 

- Ha, to trudno.„ W takim razie idź i 
eskarż mnie · o morderstwo„. Proszę cię 
bardzo„. A tenz ż~nam cię.„ Już wypt1-
szcza ją na peron, a ja chcę zdobyć siedzą­
ce mieis.ce. gdyż jestem zmęczony„. 

- Jak uważasz, lecz pamiętaL te ia o 
W'szystkiem wiem.„ ' 

- O czem„. Bardzom ciekaw.„ 

.- Wiem o wszys tkiem. panie Gałek. 
Baron zbladł i schwycił rękę Sobie. 

raja. / 
- Skąd wieu? -. syknął przez zęby. 

- Skąd wiem, to ju! moja rzecz, ale 
puść no moją rękę„. A na przysz-łość ra­
dzę ci nie pozostawiać w palcie :żadnych 
papierów. ani fi.stów, 

Baron patrzał nań wzrokiem bazylisz­
ka„. 

- No ni.e wiedziałem przed tr.zema la­
ty, że ratuję węża, 

- Tyś mnie rafował... Siebie ratowa­
łeś .•. Gdybym wówczas powiedział o wy. 
prawie pewnego intyniera, który prze­
kwpił maszynistkę.„ 

- Milcz - krzytknął niemal baron„. 

- Radzę ci zachowywać się trochę ci-
szej. Pau.z, zanC\łeś już zwracać uwaitę 
sąsiadów„. 

Baron opadł bemilnie na krzesło i po­
czął ścierać z czoła kroplisty pot.„ 

Po chwili dał znak kelnerowi i urep. 
lował rachooek. 

- Nie pojadę tym pociĄlfiem - zdecy-
dował wreszcie.„ Chodt, pój<lziemy .„ 

- Dokąd? 

- Do ja'kiej,ś restauracjL 

- Dobrze„. Pójdziemy do Louwe'u. 

Baron zachnął się. 

- Do Louvre'u„. Nie moifę się tam ~ 
tobC\ pokazać„. 

- A to dlaczego„. Dlatego, że moje 
paluszki figurują w kisiątce policji, ale rę­
czę ci, te nie są one splamione krwią„. 

A czy ty możesz to samo powiedzie~ 
o twoich „wyma.nikurzonych" łapkach .•• 

- Widzę, te chcesz grać rolę kota, I­
grającego z myszi1uL - uśmiecha4ł ai4 bla-
do baron„. 

1 

- A możeH. Przyszła mote dla mnie 
chwila odwelll-. Wtencua, tdY ;. pnec 
cieb"' tniłem w ~ymina:le, t'P mi ubrał 

.kochankę .•• 

··1 

i 

DONIESIENIA ROZMAITE 
a a ze a : 
SZnJCZNE ZĘBY 

wpr1wtam bezpl1tnle dla r~amy. Owaranmtł za 
solidne wykonaae, łakoteł za materiał I trwałofć. 
Qabjoet clcotyatycmy, al. Piotrtowsb m. 99. 1D 

PRĄCOWNJA . 
obuwia Pti:Jlmałe Po n.adet' nislddl oenad. 'AZCI· 
kldi k&tetotJI obstalunld, gdyt wyrahla w sute­
rYttie Po zHk NidowanYm m11«1tynie, oraz pozo.. 
stałe obuwie ~e. Dz"ubi6sld Pali.ska 4.L 

·• . . · ~ 
RAZEM DO PRACYI 

Katdy obywatel w poczuciu obowł•zka ł wtane. 
io dobra wkllen należeć do Tow. ObromJ' Przecłw· 
&KOWeł - lachodlda 67. 1289 

MAGAZYN 
ka1>eluszy •amsklcb Zgierska 31 poleca 09łatl* 
aowośc:i sHOllO'We po cC11ach młtMydt. Duły 'WJ'· 
bór · r.,,cezy tałobnych. Wypot~ kapetusw 
ta.oóne. t218-l-t 

BRJRO ł . 

pr<& Rnowell:a T fOómy Rynek) ,._ 90dani•, 
skargi I apełacte do wszystkldl arze46w. Uwa1al 
Be:r;robo4Dym macae •t•'-•· Troo. ~t.cow111Ca 
Nr. 7. 12.łl 

NIECHAJ tADNĄ MIARĄ 
• zbrttale „ Jedneco obywa•...._ w ... 
rocicli T. O. P. Na ciebie oitywatelll czeka ł}"9 
Jut~..,- cdollk6w. z...•= Zacbo­„ ,7. . „ 

. SJ(LAI> p APlllłU 
l matwtafów pl.4młeenyc:h Połeea 1'0 cenac* kłlft.. 
kurncyjnydt: 11_.a1aty w rótD)"dl 11'*>6cla~. 
sznury do rolet pa1Jfer do pakow_.. l t. „ UM 
Ch. Oo"dbers. Ce1lelllł:ina 31. 

- Ja two~ kocbank, ... 1 
- No me 11dawaf ai~łb, b61 ma 

rzy6ald pnJUedł zamiast ciebie u alicę 
Roki.cidsk4 pod Nr. t7 do 1ąnb. 

-Aa.„ Zo6a..„ 
- No narenci• przypoamiałd tobie,„ 
Przn kAa mm1ll azli obok ćeWe mil· 

~iĄC- . 

SobJeraf rozpamiętywał cldefe twego 
pozn~ z Zo•k-. któr' ma baroo upro­
wadził; 'a towarąu ~ układał szału\.. 
ski plan pozbycia się przeciwnika, który 
zbyt wiele wiedział. •• 

Pier:WSZ'f pt"zerw-1 ---=~' SołMnl.- . 
- Powiedz ml - 9Py\~ - cllacicjol 

to uobił7 
- Co? 

. ~ . \ ; .. 

-Noc~ IW~„ 

' „ . 
";.. ' .. 

- Ah, bo- Opowi„ eł. •• To ł:dwu 
historja„. 

Coby „ poWtedlleł - myłlał .., n. 
cha... ·; {, 

(D. c. a.} , ' 
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